* 


ATP. 148 i 7 | Łódź, Czwartet I czerwca 1922 roku. Rok V 


aan Body EOG» =. + z 
wóz? pika, ADLI u X Í IPEA 
3% FW w 3 ; : 
t oj KE, | 
ż RX 
$ y ; - p N 
Ee :B 42 n 407 „a 
LE sA ) i (14 : 
` 2 aY, 
f 4 1> 
+” i WOLY - ba 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


NENA 
Cena numeru pojedyńczego mrk. 30 H Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. H Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po paź 


Telefon dzienny 199, telefon nocny 799, | z Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


i 


Przepiękna wystawa. +: Niezrównane pej- 
zaże. Festyny ogrodowe. Corsa kwiatowe. wybitny dramat w 7 aktach, osnuty na tle słynnego romansu | 
IAGAAROBEREAAREGORPGOBOBEGRGAGAEKE_ „Rozdroże namiętności” — Heleny Nagrodzkiej, 


4 Od wtorku dn. 6 czerwca eg . d 4 | (Zrzeszenie Żyd, art, 
eatr „SCALA - kości 4 występy Trupy Wileńskiej śm m Wina) 


Kierownik M. Mazo. © Szezegóły nastąpią 


s. Transporty Międzynarodowe 


Niżej wymienione instytneje finansowe, należące do 3 EH p G fi ta h S n 
Łódzkiego Oddziału Związku Banków, podają do wiado- Żyć ds M. 0 $ U i | 
mości publicznej, że — począwszy od dn, l-go czerwca M RE LR U 

r. b, aż do odwołania — godziny pracy cofnięte |* D pa taie Bkepodyeyjny 
beda u nich o jedna godzine, czynności biurowe se Łódź, Piotrkowska 83. 
rozpoczynać się zatem będą a godz. -ej zrana, są Wiedeń I Schotłenring 30. 
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Bank Handlowy w Łodzi Polski Bank Handlowy +4 WŁASNE ODDZIAŁY: TEF 


E à : ' Oddział w Łodai, z 
Bank Kupiecki Łódzki Lwów — Jagiellońska 15. Kraków Krakowska 5. 


Bank Polskich Kupeów i Przemysł. Bank Mało olski TA “ 5 
Chrześcijan w Łodzi » Oddział w Łodzi SĄ Bielsko — Börsenplatz. Dziedzice — Dworzec. 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi Gant. Anzietskó-Potski 
Tow. Wzaj. Kredytu Przem, Łódzkich Oddział w Łodzi 

h en El 
Łódzki Bank Depozytowy Polski Bank Przemysłowy s 


Polski Ake, Bank Komercyjay Oddział w Łodzi s 3 U Wy A G A y 703—2 
Bank Handlowy w Warszawie Warszawski Bank Zjednoczony s © 
Oddział w Łodzi Oidyisł w Łodsi Da Nadszedł transport zagranicznych pasów 
B kZ hodni Ra v . + ord 
Ooie w Łodzi Bank Ziemi Polskiej w Lublinie BEZ; | skórzanych wielbłądziej szerści. balata 
Bank Związku Spółek Zarobkowych SRA w. Lodz '9 jak również biczy, troków i czółenek 
gOsdział Łódzki nE (Schlitzen, Ceny nader konkurencyjne! 
h Akuratna obsługa! Akaratna obsługa! 


Skład pasów oraz artykułów technicznych 


SiM BAHARIER 


Piotrkowska 25 (w podwórzu). 
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i PP. 


Niniejszem mam honor zawiadomić, i£ x dniem I-go ozervcę r. b. ustępoją z zajmowa.. (i | COSE © ZKRKODNCUNKZWCWRONENA 


nego przezemnie stanowiską w firmie Fow, Hanil.-Ekspedyeyjne „Kosmos*, Kaftal, Szuldberg Z 20 ili e 


i Keiler, i otwieram własne przedsiebiorstwa ekspedycyjne, które prowadzić bądę wspólnie 
z p. Stefanem Heymanem w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 13 pod firmą: 

sg gotówki zakupię korzystnie materjały w lepszym ga- 
'tunku na ubranie, kostjumy i płaszcze męskie. 


Dom Handlowo-sEksgedycyiny 
Oferty z próbami od 12 do 1 po poł. przyjmuje 


Kaftal i Heyman Hurtownia Czesław Buza w- Toruniu. 721-1 


Dziękająe za okazane mi dotychczas zanfanie polecam się nadal łask. wz:lędom i piszę się 
874—1 z poważaniem D. KAFTA". 
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Spółka Akcyjna 


Goński i Engelman w Łodzi 


została ukonstytaowaną dnia 21 maja 1922 r. na zasadzie aktu 
Nr. 985 zeznanego przed notarjuszem m łodzi, Juljanem Ładą, 
na mocy statutu, zatwierdzonego przez pp. Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu, ogłoszonego w „Monitorze Polskim“ 
m unia 18 marca 1922 roku Nr, 59 i zarejestrowaną w Sądzie 
Okręvowym w Łodzi za Nr. 352 B. 7628—1 


Zmigśryder 


WARSZAWA, CZYSTĄ 2 


M.me Henriette 


7567-1 WARSZAWA, L  ZOWIECZ: 


przyjeżdżają do Łodzi w piesuwszych dniach ózerwoa r. 


$| Gustaw 


REA T EC RÓS 


chłopów... 


;zapadnieni iach 


Dla wygody letników! 


y 


1633-1 


Solidarność nacjonalizmów. 


Znalazła się wreszcie w 
sejmie ustawodawczym sprawa, 
w której udało sie pogodzić 
najskrajnieisze nacjonalizmy, naj- 
jaskrawsze różnice partyjne. W 
czasie pierwszego głosowania 
nad ustawa o monopolu tyto- 
niowym, głosowali solidarnie i 
w rozczułajacej hatmonji, niem- 


cy, żydzi í nacjonaliści. polscy, 
Zwarty blok szowinizmów — 
przeciw najbardziej uprawnio- 


nym i uzasadnionym interesom 
państwa. Międzynarodówka spe- 
kvlantów, aferzystów i prywat- 
nych fabrykantów — przeciw 
woli większości narodu, repre- 
zentowanej przez wszystkie le- 
wicowe i demokratyczne stron- 
nictwa izby. 

Wyniki pierwszego głoso- 

wani w dyskusji szczegółowej 
nad usawa monopolową po- 
siadają dla scharakteryzowania 
osłatniei emanacji zamierające- 
go sejmu znaczenie syinptoma- 
tyczne. Tradycjonalna, od cza- 
sów reformy rolnej, równość 
głosów, lub przypadkowa więk- 
szość jednego głosu rozsitzyga 
o najkapitalniejszych. problema- 
tach państwowych. 
"Tak w. takich warunkach 
myśleć o twórczej pracy sejmu, 
o śmiałej inicjatywie reforma- 
torskiej, lub ustawodawczej, 
gdy decyzja o najistotniejszych 
zależna jest od 
łego, czy dwóch posłów — w 
danym wypadku p. Witós i 
Dąbski -- wyjedzie na zjazd 
bułgprskich, a inni 
dwaj „kępy — obecni w 
sejmie z powodów czysto jg 
mechaniężnych, lub fizjologicz- 
nych, zapóźno zgłaszają się do 
głosowania. 

Rozstrzygające głosowanie 
staje się komedją i groteską, 
domagająca się satyry jakiegoś 
rodzimego Flersa, lub Gogola. 

Na przypadek i brak wyro- 
bienia liczyli widocznie opieku- 
mowie i... klijenci baronów ty- 
toniowych po prawej stronie 
izby, rozwijając przed terminem 
głosowania i w jego dniu tak 
niezwykły teror i przymus we 
wszystkich organach swej pra- 


sy. Na abrzęd głosowania zja- 
wi! się, tak rzadko w sejmie 
widywany pierwszy... tenor na- 


cjonalistów, |. Roman Dmow- 
ski, aby oddać swój głos za 
dalszą dowolną spekułacją swe- 
go najnowsżego przyjaciela p. 
ergera-QGiurzyńskiego. 

Sala sejmowa dostarczała 
czujnemu obserwatorowi moty- 
wów wyjątkowych i niezwyk- 
łych. Ksiądz Lutosławski, ra- 
bin Ierlmuiter i pastor niemiec- 
ki razem ze socjalistą (?) ży- 
dowskim, dem  Schipperem, 
glosowali przeciw monopolowi. 
A za ustawą, obok socjalistów 
i ludowców, opowiedzieli się 
konserwatywni posłowie i człon- 
kowie Klubu pracy koastytucyj- 
nej, Baworowski, Kędzior, Sta- 
rowiejski, Steinhaus i Kolischer. 
Narodowo - demokrat; zzni o- 
brońcy prawa własności przy- 
puszczali zzpowne, 


że niektó-' 


0 O DOWÓD O DAD 


z E E a E = E O aa- 


rzy posłowie z nielicznega o- 
bozu konserwatywnego wstrzy- 
mają się przynajmniej od gło- 
sowania. Lecz i te obliczenia 
zawiodły. Przywilej obrony spe- 
kułacji tabrykanckiej przypadł w 
całości zjednoczonym  szowi- 
nizmom izby, które nadspo- 
dziewanie w  kwestji tytonio- 
wej i jednolitego frontu prze- 
ciw polityce skarbowe! - pañ- 
stwa znalazły się na jednej 
płaszozyźnie. 

Według wszelkich przy- 
puszczeń ustawa wniesiona przez 
ministra Michalskiego znajdzie 
nieznaczna wprawdzie, ale wy- 
starczającą większość. Już gło- 
sowanie nad następującymi ar- 
tykułami, regulującymi szczegó- 
lowọ regime monopolistyezny 
wvkazało różnicę kilku głosów 

na korzyść rządu. Byłoby rze- 
czą niezrozumiałą, gdyby sejm 


ustawodawczy w tej tak do- 
niosłej dla sanacji finansów 
sprawie znalazl się po stronie 


kilkunastu mitjaróerów. którzy 
nie szczędziłi napewno ani wy- 
datków, ani przyrzeczeń na wy- 
padek odrzucenia ustawy. 

Sprawa monopolu zbyt głę- 
boko sięga w życie i gospo- 
darkę społeczna, aby można ją 
było rozsirzygać pod kątem 
interesów kilkunastu, lub kilku 
dziesięciu rodzin. Przecież p. 
Michalski wyraźnie zapowiedział 
z trybuny sejmowej, że, w ra- 
zie odrzucenia ustawy mono- 
polowej, będzie musiał natych- 
miast wnieść do sejmu nowe 
bardzo ciężkie przedłożenia po- 
datkowe i projekty następnych 
danin. Z faktem grożących 
obciążeń muszą się liczyć od- 
powiedziałni reprezentanci na- 
rodu, a ostateczne głosowanie 
nad ustawą stanie się znako- 
mitym argumentem przeciwko 
tym stronnictwom, które inte- 
res kliki i grupy postawiły po- 
nad interes konsumentów, po- 
datników i państwa. 

Dotychczasowe głosowania 
nad ustawą ustaliły dostatecz- 
nie jeden fakt: w izbie sejmo- 
wej istnieje niewątpliwa więk- 
szość demokratyczna, której 
przeciwstawia się w zasadni- 
czych sprawach zwarty blok 
wszystkich nacjonałizmów. W 
sprawach kieszeni, prywatnej 
spekulacji i obciążenia najszer- 
szych mas nacjonaliści polscy 
maszerują zgodnie z nacjona- 
listami żydowskimi i niemiec- 
kimi. Nie trudno zrozumieć, 
iż nie kierują nimi motywy te- 
oretyczne i zasadnicze. 

Dlatego prawdopodobne zwy- 
cięstwo będzie nietylko zwy- 
cięstwem myśli państwowej, ale 
dotkliwym ciosem, zadanym 
rozmałtym próbom skorrumpo- 
wania opinji publicznej i posel- 
skiej. Klęska sfederalizowanych 
nacjonalizmów stanie się tem 
samem zwycięstwem polskiej 
demokracji. 


Dia wygody letników! 
Komunikacja autobusem 


2 Placu Wolności do Widzewa, Andrzejowa, Anderspolu i Kraszewa. 


Otwarcie Komunikacji w piątek dnia 2-go czerwca. 
— Rozkład jazdy będzie ogłoszony w pismach. 
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Powarta 1 Czerwca 


Od wydawnictwa. 


Z dnem dzisiejszym ceny ogloszeń w „Głosie 
| Polsk m"? zostają podniesione do następujących 
dB | stawek: 


I strona — wiersz nonp. jednoszp. 200.— (strona 5 szpalt) 
W tekście ,„ A »  250—  ,, P 
A Nadesłane ,„ = = 150.— ” » 
Nekrologi „ M. ý 125— z 
Zwyczajne „ " 75.— (strona 8 skysit) 


Amia j Francja Probne wązystók rodzajów; prócz zagubionyc !ı 
ć dokumentów, których cena zostaje niezmieniona; 
Oświadczenie lorda Derby.|kosztować będą drożej o 5 marek ra wyrazie. 
LONDYN, 30 maja (Pat.) Havas. Ogłoszenia zamiejscowe są o 50 i zagraniczne 
Lord Derby, odpowiadając w czasie|o 170 proc. droższe, niż miejscowe. W numerach 


bankietu klubu konstytucyjnego na i t 
oast ódwiadizy >e nia podoba niedzielnych i świątecznych cena ogłoszeń jes 
o 25 proc. wyższa. 


mu się sposób prowadzenia obec- ye > 
nej polityki z kricznej w Anglji. Od orn powyższych administracja żadnych raba- 


Mówca występuje przeciw pogło- |tów nie udziela. 
skom, jakoby Francja zadała cios WC HEY A 


konferencji genueńskiej, zaznacza- 
Uroczystość amerykańska we Francji. 


jąc, że cios ten zadała Rosja. Oma- 
wiając sprawę stosunku angielsko- 
dac lord Derby oświad- 
czył, że nie może być mowy o wprawdzie materjalne bez porów- 
prawdziwej przyjaźni, jeżeli obok so. bliższe, aniżeli była Branca 
niej istnieją uboczne myśli. Ee SDa, przed stuleciem z górą. A jednak 
aby Lloyd George przemówił szcze: | ęczystoś, general Hatberd__ > | Francja, caly. Ocean przeby 
lord Derby s 4 fs ję — m 5 ramienia szłabu generalnego armji aby dopomóc nam w walce o nie- 
jest nastroj GRE k R > amerykańskiej oddał hołd duchowi nodiegłość, 
A 7 już dwukrotnie przeszła ję Bt Z taak Lej prep wą 31 e. (Pat). E iA 
niebezpieczeństwo inwazji, to też okazji uroczystości amerykań- 
po odniesionem zwycięstwie niej eTzonYy R pienagać pti Arek skich ambasador Herrich złożył 
chce narażać się poraz trzeci. Nie S SEA Act ofiarowa | wieniec na grobie żołnierza nie- 
jest prawdą, jakoby Francja odrzu- i say życie LĄ EBri sprawiedli- |77anego, przyczem wygłosił krome 
ciła zaofiarowany jej sojusz z An- „|przemówienie, w którem powie 
glją. Francja domaga tylko po wości, dzieląc trudy i ofiay wspól dział m. in; Żołnierzu nieznany! 
Św ab akt zo za nie ze sprzymierzonymi. Albowiem Prz chodzimy złożyć tobie i Fran- 
stronne krą ki i zobowiązania |kto zdoła obliczyć == mówił dalej cji hotd serc amerykańskich oraz 
Trzeba — mówił lord Derb en by gen. Harberd ten dług, jaki za- A wód  niewzruszonej przyjaźni 
Anglia udzieliła F YW. ciągnął cały świat wobec Francji, Amer. 
EJ a Francji pomocy W tej Joanny D'Arc narodów. y 
Z okresu okrutnych doświadczeń| WASZYNGTON. 31 maja (Pat). 

wojennych, Francja wyciągnęła lek- | Harding przyjął osobiście w Bia- 
cje; która mogłaby przydać się i|łym Domu z okazji uroczystości 
amerykańskiej sztandar amerykań- 


PARYŻ, 31 maja. (PAT). Havas, 
Przemawiając na cmentarzu w Beis 
'|Bellfart, z okazji amerykańskiej 


O 


znalezieniu środków, 1naiących na 
celu zmůszenie Niemiec do wypłaty 
a ta albowiem oświad- 
czeniem, że Niemcy będą zmuszo- eryce. Francja umiała nie do- 
m do zapłaty i że przetrząśnie się puścić do tego, ZE, korzyści które|ski zatknięty na wieży Eiffel w 
Ni kieszenie, Auglja grozi tylko| wojną przyniosła dla odrodzenia |dnin, w którym Ameryka przystą- 
iemcom. Wobec Francji przyjęła handlu kazały jej zapomnieć io piła do wojny, a który to sztandar 
Anglja uroczyste zobowiązanie. możliwości nowej wojny i o obo-| został przywieziony do Waszyng- 
wiązku przygotowania się na|tonu przez marszałka Focha. Har- 
Warunkiem pożyczki N, Iliże1 - wszelkie ewentualności. Żaden roz-|ding, dziękując za ofiarę, zaznaczył, 
< -` |sądny Amerykanin nie omieszka że uroczystość jest nową gwaran- 
francasko-angiel skie, rzyczynić się do wytworzenia w,cją uczuć Francji dla Stanów Zje- 
p a y 
s tanach Zjednoczonych prądu opi- (dnoczonych, który przyczyni się 
LONDYN, 31 maja (Pat) Spra- uji wobec Francji, któryby był|do zacieśnienia węzłów łączących 
wozdawca dyplomatyczny „Daily godzien bardzo odpowiedzialnego |Francję z wolną Ameryką i będzie 


News* donosi z Paryża, że niema |stanowiska, jakie zajmuje w świe-|dowodem serdecznej przyjaźni, 
żadnych widoków na udzielenie |cie współczesnym Ameryka, której|która trwać będzie po wszystkie 
Niemcom międzynarodowej poży- wszystkie części tęgo świata są|czasy, a dB z OAM AA EE NEREK. 


czki, o ile stosunki francusko-an- 
gielskie nie zacieśnią się jeszcze 
więcej i nie dojdzie do zawarcia 

paktu francusko-angielskiego. 


lamnostenie Francji do Mayi, 

PARYŹ, 31 maja. (Pat). Havas. 
„Petit Parisien” donosi, że rząd 
francuski otrzymał wczoraj od rzą- 


dzie i zawsze oni będą wierni na- 
szej ziemi, i nie pozwolą wyprzeć 
się przez Polskę. „Vorwórts” o- 
świadcza: Parlament musiał ratyfi: 
kować układ, którego każdy para- 
graf dowodzi bezmyślności decy- 
zji genewskiej. Dokonano podzia* 
łu tego, co jest w naturze rzeczy 
niepodzielne. Układ, który został 
ratyfikowany, zapobiega bądź, co 
bądź zupełnej zagładzie obu części 


LWÓW, 31 maja (AW) — 
Sfery Kolejowe otrzymeły ze 
źródeł sowieckich informa- 
cje, że zamknięcie granicy 
wschodniej dla handlu to- 
warowego jest tymczasowe 


du włoskiego oficjalne zaproszenie 
na konierencję rzeczoznawców w 
Hadze. 


Rozbicie okładów dodatkowych 


niemiecko- sowieckich. 
EILWESE, 31 maja (Pat) Radjo. 


ze względu na reorganizację 
„Wniesztorgu”. Za parę dni 
ruch będzie podjęty na nowo. 


Pomyślne sy Spraw spornych 
to do 6. Sląska, 


OPOLE, 31 maja. (Pat.) Komi- 


Prowadzone w Berlinie rokowanła |sja międzysojusznicza komunikuje: 


w sprawie rozszerzenia 


traktatu |Na ostatniem posiedzeniu odbytem 


zawartego w Rapallo na Republikę |w sobotę 27 maja r. b. pomiędzy 
Sowietów, Ukrainę, Gruzję i Trans- | międzysojuszniczą komisją rządzą: 
Kaukazję musiało być przerwane |cą dla G. Sląska, a pełnomocnika- 


wskutek 


niewykonalnych wyma: |mi polskimi i niemieckimi, załat- 


gań Sowietów, zwłaszcza Ukrainy, | wiono wszystkie kwestje sporne w 


Fascisti przystępują do walki: 


WIEDEN, 31 maja. (Pat). „Neue 
Freie Presse” donosi z Rzymu: 
Komitet faścistów wydał odezwę, 
zapowiadającą ogólną mobilizację 
swych członków. Odezwa kończy 
się słowami: 
deszła. Zwycięstwo musi być nasze“, 


Wojska francuskie na Slasku. 


sposób pomyślny. Następne po: 
siedzenie odbędzie się w połowie 
b. tygodnia. 


Prasa niemiecka a ratyfikacji ulla- 
dn qenewskiego. 


BERLIN, 31 maja (Pat.). Prasa 


„Godzina walki na- niemiecka żywo omawia fakt raty- 


fikacji polsko-niemieckiego układu 
górnośląskiego. „Lokal Anzeiger” 
pisze: wszyscy, którzy przemawiali 
w parlamencie są, zdania i twier- 
dzą, że nieścisłość, jaka została 


PARYZ, 31 maja (Pat). Wolf | spełniona, nie ulegnie przedawnie-; «mmie 


W izbie deputowanych pos. Accamh | niu. 
czy | tung“: Górnoślązacy, 


zainterpelował rząd francuski, 
nie chciałby zatrzymać wojsk fran- 


„Deutcher Allgemeine Zei-! 


którzy pod 


wpływem rozłączeni są z 


gwałtu 


cuskich na dłużej na G. Sląsku. —jnami, wiedzą, że nie pozostaną sa- 


Poincaré oświadczył, że Francja w|mi i 
się musi|czyć 


tym wypadku trzymać 
ściśle traktaiu wersalskiego 


zawsze na opiekę naszą li- 
mnogą. Czuw oni muszą 
uad sprawami Niemiec na Wscho- 


Lamkoięcie orenity wschodniej jest 
chwilowe, 


Górnego Sląska. 


Choroba ministra sprawiedliwości. 


Uległ on atakowi sercowemu 

WARSZAWA, 31, maja (Tel. wł.) 
Minister sprawiedliwości, p. Sobo 
lewski, ciężko zaniemógł. Stan 
zdrowia ministra, który uległ ata- 
kowi Sercowemu, przedstawia się, 
niestety, poważnie. 

Chorego p. Sobolewskiego za- 
stępuje podsekretarz stanu, pan 
Rymowicz. 


Skon posła M. br. Skarbka. 


WARSZAWA, 31 maja (Tel. wł.) 
Dzisiaj w południe do klubu zw. 
iudowo-narodowego nadszedł tele- 
gram 0 śmierci hr. Aleksandra 
Skarbka, posła ma sejm ustawo- 
dawczy. 

Aleksander bt. Skarbek, łącznie 
z p. St. Grabskim, należeli do na- 
czelnego komitetu narodowego w 
Polsce, z którego ramienia hrabia 
Skarbek był kierownikiem polityki 
legjonu wschodniego po wybuchu 
wojny europejskiej. 

A. hr. Skarbek był zawsze lo- 
jalnym wykonawcą nakazów demo- 
kracji narodowej. 

Źmarł na tyfus. plamisty. 
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Exposé min. SKirmunta w sejmie 


Sprawczdenię z kcorferetcji 
szych granic wschod 


Linja postepowania delegacji 
polskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu min. Skirmunt wygłosił za- 
powiedziane exposć, — w którem 
wskazał, że linja postępowania de- 
legacji polskiej w Genui, wypły- 
wająca z zasądniczych wskazań na- 
szej polityki zewnętrznej, była pro- 
sta i jasna inie nasuwała żadnych 
poważniejszych wątpliwości. De- 
cydującym czynnikiem skuteczno: 
ści akcji polskiej w Genui było 
przeświadczenie, że polityka nasza 
jest 
dążności całego narodu polskiego, 
W” majważniejszych też chwilach 
mógł się minister powołać na za- 
ufanie i na poparcie sejmu i spo- 
łeczeństwa. Doniesłość tego fak- 
tu podkreślał minister z całym na- 
ciskiem. Delegacja polską udała 
się ma konierencję da Genui, po 
przeprowądzeninu starantiem- prac 
przygotowawczych. 

Sojusz z Francją, będący kat- 

dynalnem wskaząniem zewnętrz- 
nej polityki Polski, musiał być 
punktem wyścia tej. działalności, 
Program len , uzupełniony został 
«"rzeżz potozujnienie, osiągnięte w 
Bukareszcie i Belgradzie, porozu- 
mienie z małą ententa, oraz ukta- 
dem wersalskim z państwami 
pałtyckiemi, l 

Minister, udając się w końcu 
marca b. r. da Paryża, Londynu i 
Brukseli, miał w ręku konkretny 
olan akcji, którego nie omieszkał 
przedstawić rządom mocarstw sprzy- 
mierzonych, i naodwrót otrzymał 
szczegójowe wyjaśnienia co do pro- 
erani dzialalności. tych państw. 
Fakt ten umożliwił delegacji pol- 
skiej na obradach, odbytych w Ge» 
nul, wspólna « linję postępowania, 
wykluczając błędy i iluzję przy o- 
cenie ogólnej sytuacji. 


Program polityczny. 


Działąłuość konferencji genueń- 


skiej rozpadą się na dwa działy; 
polityczny i ekonomiczny. Pro- 
mm nasz w dziedzinie politycz- 
ej polegał na wpłvwaniu wszel- 
umi środkami o utrzymanie soli- 
darności między państwami, dążą- 
wmi do zapewnienia pokoju euro- 
ogjskiego. w drodze uszanowania 
okowiąguiącyci. traktatów, a na- 


tepme- na «„apobięganiu rozbiciu 
rac konferencji i uzyskaniu mo- 
*uwych wyników, szczególnie w 


Ugjedzinie sąnacji stosunków w E- 
uropie wschodniej. 

Polska wypełniła w Genui dzie- 
lo ogólno-pokojowe, wychodząc 


poza ramy jej własnych interesów; 


państwowych. 
Polska zajęła stanowisko po- 
redniczące i łagodzące i w niczem 
ie naruszyła swego sojuszniczego 
*lostunku z Francją, opartego na 
ibokjej i trwałej przyjaźni i 
. wspólności interesów obu naro- 
ow. Sojüsz polsko-francuski w 
wej kolaboracji wyszedł tylko je- 
acie bardziej zacieśnieny i wzmac- 

my, ale dobrze zrozumiany so- 


josz wie polega na ślepem uzgod-| 


nienin stanowisk wzajemnych. 


Sti nowisko sowietów. 


_ Typowym przykładem był fakt, 
którv wywołał mylne interpretacje 
z fej racji, że Polska nie identyfi- 
imwala się z Francją i Belgją w 
zadani wobec sowietów bezwarun- 
owego zwrotu zabranego mienia. 
Fuska liszyć się musiała z faktem 
traslstu ryskiego, lecz chociaż 
boriaf ter unormował stosunki sà- 
soaie 1 pezesądził o uznaniu 


pizez mas sowietów de jure, nie|na uregulowanie cyrkulacji złota, |JgSt uznać rząd litewski de jure. | tanie ustawy została dzisiaj zakoń- | 
orinerai on Polsce prawa i moźno-; kontroli operacji dewiz i długoter= czońe. Głosowanie nad rezolucji”. 
ści uczestniczenia w okradach ge-|minowe kredyty dla państw, ska-| Stosunki Polski z obcymi  |komisyjną odroczono do 3-ega 
iurnskich nad zagadnieniami ro-|zanych na pomoc zewnętrzną, rządami. czytania. > 

syjskiemi, Dotyczyły one prade przyjść trzeba do przekonania, że| Minister przystąpił astępniej Pos. ks. Lutosławski postawił 


zospodarczej odbudowy Rosji, a 
wybór Polski do podkomisji poli- 
tvczqej świądczył o zrozumieniu 
sianowiska Polski w tej sprawie, 
Nawet Cziczerin przyznał, że był 
to moment dla interesów rosyj- 
skich pożądany, 


Mia 
mo ta 
progiama międzynarodowej kola; 


wiernem odbiciem potrzeb if 


boracji w odbudowie Rasji pocho» 
dzi od delegacji polskiej. Mini- 
ster pragnąłby, ażeby ten krok 
„rządu polskiego zrozumiała Rosja, 
i nietylko jako taktyczne posunięcie, 
fale 1 jako szczery objaw istotnej 
chęci ulżenia niedoli ludu rosyj: 
skiego, 


Protokuł ryski i traktat rapallski. 


Co do protokułu ryskiego z 20 
marca r, b., prostuje minister bą- 
łamutne komentarze twierdzeniem, 
że był on jedynie sprawozdaniem 
wymiany zdań delegatów, którzy 
zetknęli się w Rydze, sprawozda- 
niem, ujęiem w formę 


| 


3 


j 


lon wiązać bezwarunkowo 
| polskiego. 
j "Przechodząc do omówienia trak- 


‘tatu w Rapallo, przypomniał mini- 
ster zastrzeżenie, poczynione przez 
„Polskę wobec komisji odszkodo- 
,wawczej w Paryżu, i, powołując się 
na zapewnienie obu kontrahentów, 


rządu 


że traktat w Rapallo nie zawiera skiego. 


żadnych tajnych zobowiązań, wy- 
mierzonych przeciw innym pan- 
stworńm, podkreślił pokojową poli- 
tykę Polski, jak i dowody szcze- 
rej chęci poprawnego współżycia z 
wszystkimi sąsiadami. 


itycznych rezultatów 
konferencji. 


Ogena pol 


enueńskiej. Frace delegacji polsk'ej. Sprawy na- 
siak Stesunki Polski z innemi państwami. 


ogólny bilans konferencji nie może 
uchodzić za ujemny, i wskazał, że 
korzyści konferencji dla Polski wy- 
rażają się, nietylko w uniknięciu 
poważnego niebezpieczeństwa, lecz 
w rozszerzeniu i urmocnienii na- 
szych stosunków z innemi “pań- 
stwami i w uzyskaniu sposobności 
wykazania naszej czynnej polityki 
pokojowej. 

W końcu podkreślił minister 
niewątpliwy wzrost naszego auto- 
rytetu międzynarodowego. 


Sprawy terytorjalne i graniczne. 
Przechodząc do naszych spraw 


opinii, | terytorjalnych i granicznych, stwier- 
względnie zaleceń, Nie mógł więc 


dził minister, że w ciągu 3 lat, 
jakie nas dzielą od zawarcia trak- 
tatu wersalskiego, państwo polskie 
znalazło się w możności i koniecz- 
ności nietylko rozwiązania Sprawy 
granie przez obronę ich siłą wła- 
snego oręża, ale unormowaniem 
ich w drodze międzynarodowych 
traktatów, goscie traktatu ry- 

ten sposób istotny 
przedmiot art. 87 traktatu wersal- 
skiego został zgodnie z jego du- 
chem wypełniony. 

Rząd polski, zgodnie z posta- 
nowieniami co do załatwienia 
sprawy naszych granic wschodnich, 
pozbawionych dotychczas jednak 
sankcji mocarstw, dba wszakże o 
skrupulatne wykonanie traktatu, na 


Przechodząc z kolei do oceny|którym opiera się niepodległość 


rezultatów politycznych dzieła ko 
,terencji genueńskiej, 
| uchwały: 1) zwołanie do Hagi ko 
jmisji w sprawie rosyjskiej; 2) cża- 
[sowy pakt nieatakowania, i wyra- 
lait przekonanie, że w stosunku do 
lobrad haskich wystrzegać należy 
[się złudzeń, 1 nawet, jeżeli obra- 
„dy te zakończą się pomyślnym wy- 
Inikiem, to od osiągnięcia porozu- 
mienia do wykonania powziętych 
zobowiązań—droga daleka. Mini- 
ster stwierdził jednak, że nasza do- 
tychczasowa zasadnicza linja po- 
jstępowanią i w Hadze powinna 
znależć zastosowanie. 

Minister wypowiedział życzenie, 
ażeby i Stany Zjednoczone zechciały 
wziąć udział w konierencji. 


ski stanowi 


skiego. 
nie omiieszkałą wyraźnie zastrzedz, 
że nąsze przystąpienie do pakta 
nie może w niczem związać obu 
stron w zobowiązaniach, przewi- 
dzianych w traktacie ryskim. 


Gospodarcze wyniki narad ge 
naueńskich. 


Przystępując do zobrazowania 
gospodarczych wyników, aświad- 
czył minister, że wyniki te są, zda- 
niem jego, niedaceniane, lecz pa- 
miętać należy, że przy ich osią- 
gnięciu uniknięto poważnego nie- 
bezpieczeństwa, które wyraźa się w 
tendencji ograniczenia  suweren- 
ności gospodarczej państw  słah- 
| szych. godnie z podziałem kan: 
|ferencji qa komisje, omawiał mini- 
„ster rezolucje komisji finansowej, 
, ekonomicznej i transportowej. Kon- 


przytoczył 
‘min, Skirmunt jej dwie zasadnicze 


Mini- 
ster stwierdził dalej, że traktat ty- 
gwarancję szerszą w 
treści i trwaniu od paktu genueń- 
To też delegacja polska 


|zowania decyzji przy wyp 


państwa. Dlatego też nie uważał- 
bym, mówił minister skirmunt, za 
wygasły tytuł głównych mocarstw 
sprzymierzonych do  oznączenia 
wschodnich granic Polski, mającego 
się wyrazić w tormalnem usankcjo- 
nowanit i tznaniu pokojowo i re- 
gularnie ustalonego obecnego stanu 
rzeczy. 


Rokowania z głównemi 
/ mocarstwami. 


Na zasadzie rozmów, przepro- 
wadzanych z miarodajnymi ezynni- 
kami na zachodzie, rząd polski 
nawiązał w kwietniu urzędową 
przedwstępną korespondencję z 
rządami: Francji, Anglii, Włoch i 
Japonji, celem wspólnego... sprecy- 
ieniu 
art. 87 traktatu wersalskiego. Krok 
ten ułatwił rządowi 
Genui zakusów wniesienia naszych 
spraw granicznych przed niekom- 
petentne forum. Sprawa uznania 
naszych granic, określonych trak- 
tatem ryskim, znajduje się w stad- 
jum porozumienia się z mocar? 
stwami. 


Wschodnia Małopolska i Ziemia 
Wileńska. 


Sprawa wschodniej części Ma- 


łopolski nie była traktowana na 
konferencji, nie 


yła też ze strony 
ministra przedmiotem żadnych za- 


bowiąząń,. Rząd polski uważa, że 
suwerenność nad eałą dzielnicą 


Małopolski należy bez zastrzeżeń 


do państwa polskiego. Z chwilą 


uzyania tego stąnu raeczy przez 


mocarstwa sprzymierzone, rząd nie 
omieszką przedłożyć sejmowi pro- 
jektu 


prawa, któreby zapewniło 
narodowości, zamieszkującej wscho- 


e 


czaj pomyślne rezultaty. Nie muiej|kazać zrozumienie i czyqde ze 1- 
jednak ważną była współpraca z|teresowanie dlą wislkich zazndnień 


odparcie w 


uzdrowienia waluty. 


ferencia genueñska uchwaliła za- 
jsady ogólne, które stanowić muszą 
(kamień węgielny zdrowej polityki 
| gospodarczej wszystkich krajów, 
jlecz trudno w tych * dezycjach wi» 
| dzieć cudotwórcze środki, 


Osiągnięcie równowagi gospo: 
darczej. 

Osiągnięcie równowagi gospo- 

darczej :stanowi pierwszy krok do 

Zważywszy 


dnią część Małopolski, korzystania 
w ramach samorządowych z> jak- 
najszerszych swobód. Przynależność 
Ziemi Wileńskiej do Polski została 
ostatecznie przesądzoną aktem, opar- 
tym na pieskrępówanej woli ludności 
miejscowej, Polską zawsze goto- 
wa jest nawiązać bezpośrednie To- 
kowania z rządem litewskim, ce- 
lem unormowania dobrego stostin- 
ku sąsiedzkiego, 4 nawet gotowa 


w sprawie finansów konferencja 
spełniła poważne zadanie. Nie- 
mniej poważne są rezultaty komisji |skim. ' 
ekonomicznej, przyczem zauważyć Następnie mówił o współpracy 
należy, że większość zaleceń kon-iz Francją, o serdecznych stosun- 
ierencji genueńskiej w dziedzinie | kach z Belgją, e w stosunku do 
ekonomicznej została już w Polsce Angiji skonstałował, że rząd an- 
wprowadzona, gielski okazuje lepsze nonu 
| aszye! kże czyn- 
Ogólny bilans. dla naszych potrzeb, a także czy 


nej pokajowej roll Polski. 
Omówiwszy rezultaty komisji, ! mienie Polski » ua 
doszedł minister do wniosku, że emcu.. 


do obcych rządów, wspominając o 
układzie handlowym  polsko-wło- 


państwami bałtyckiemi. 
sieniu do Niemiec minister 


W odnie-|polityki świata. 


Polska odczuwa 


o-|silniej, niż kiedykolwiek potrzebę 
świądczył, że skorzystał z pobyłu | ogólnego trwalego 
w Genui, ażeby omówić stan wza- | 
jemnych stosunków i usłyszał zda- międzynarodowych 


c pokoju, jak $ 
miaodzownego warunku stabilizacji 
stosunków -i 


nie, że wobec definitywnego zała- |gospodarczej odbudowy Europy. 


twienia sprawy śląskiej, rząd nie- 
miecki jest gotów rozpocząć roko- 
wania nąd ustaleniem normalnych 
warunków współpracy gospodar- 
czej, Ze swej strony minister za- 
pewnił, że Niemcy znajdą w Pol- 
sce sąsiada gotowego do normal- 
nej współpracy pokojowej. 

Co do Rosji i Ukrainy wyraził 
minister nadzieję, że Moskwa i 
Charków ocenią należycie konse- 


To wielkie dzieło oprzeć się może 
na pełnem tylko utrzymaniu mocy 
obowiązującej traktatów, To ‘tež 
rząd polski przeciwdziałać będzie 
prądom, zmierzającym do utwarze- 
nia w Europie nowych, konstelacji 
politycznych. Rząd polski z ra- 
dością wita zapowiedź zbliżenia się 
Francji i Rumunji. 

Pozostawiając ocenę swej dzia- 
łalności sejmowię stwierdził w koń» 


kwencje pokojowej polityki Polski. | cu poseł Skirmunt, że delegacja 


Polska w polityce świata. 

Obecne położenie Polski po- 
zwoliło naszej polityce zagranicz- 
nej wyjść poza ciemne i 


ramy i 0-; 


polska dołożyła wszelkich starań, 
ażeby pokazać światu, jakie są pra- 
ce i dążenia Polski i ażeby imię 
jej podnieść wysoko. 


Wczorajszy sejm. 


Drugie głosowanie nad ustawa mosopojawą. Exposa 


min. Skirmun*a. © drożyznę gotówki. 
arau. 


«a ? + 
Wrażenia ogólne. 
(Telef. od nasz. koresp.) 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
zakończono drugie czytanie projektu 
ustawy o monopolu tytoniowym. Czy- 
tanie to polegało na całym Szeregi 
glosowań imiennych i przez drzwi, w 
į których wychodzili zwycięsko stronnicy 
į monopolu, zyskując większość od 7 do 
| 12 głosów. Cała ta jednak robotą jest 
|bezowocna, bo dopiero trzecie czyta- 
i nie, przy którem zdecydują się losy 
(artykulu I-go, będzie decydujące dlą 
į calego projektu. W każdym razie pró- 
jba pogrzebania sprawy przez odeslanie 
projektu do kamisji, co usiłował wyko- 
nać ks, Lutosławski, nie powiodła się. 

Po monopoly tytaniowym sejm z wiel- 
kiem zainteresowaniem wysłuchał dłuż- 
szego exposć min. Skirmunta o polityce 
zagranicznej. Mowy tej słuchano zupel- 
nie spokojnie, dwa razy przerywając ją 


. oklaskami, które też odezwały się po 


| zakończeniu mowy. Minister oświetlił 
wyniki konferericji genueńskiej, stosun- 
ki Polski z innemi państwami, a na za- 
kończenie mocno podkreślił, żę Polska 
dąży do stabilizacji stosunków pokojo= 
| wych, a min. spraw zagrąn, czynił 
wszystko, aby imię i autorytet państwa 
polskiego podnieść jąk najwyżej, 

Po polityce zagrhnicznej sejm prze+ 
szedł do spraw codziennych i zatrzy: 
mat się dłużej nad projektem ustawy a 
opiece społecznej. Kmiotkowie w oba- 
wie, że ta opieka będzie ich za droga 
kosztować, utrącili projekt, odsyłając 
go na wniosek posła Potoczka z po- 
Wrotem do komisji. 


St Gr. 


Frzebiey posiedzenia. 


Na wezorajszem posiedzeniu 
sejmu marszałek, przed otwarciem 
porządku dziennego, zawiadomił 
izbę o śmierci pos. Skarbka, po- 
święcając zmarłemu  posłowi krót- 
kie przemówienie, którego posło- 
wie wysłuchali stająe. 

Przystępując do porządku dzien- 
nego izby, rozpoczęto dalszy ciąg 
głosowania nad ustawą tytoniową. 


kz Wśród przyjętych poprawek 
znajduje się poprawka ks. Adąm= 
skiego do art. 19, który dotyczy 
„przedkładania eorocznie sejmowt 
zamknięcia rachunków z monopo- 
lu tytoniowego, jakoteż rezolucje 
iw sprawie badania ksiąg ż mono- 
polu tytoniowego przez naczelną 
¡izbę kontroli państwa. Drugie czy* 


wniosek, aby całą ustawę odesłać 


do komisji, Wniosek ten w gło-|- 


sowaniu imieqqem został odrzueo- 
ny 184 głosami przeciw 177 gło- 
som, . 
| Następnie minister Skirmint 
„wygłosił swoje exposé, które po- 
dajemy w obszernem streszczeniu 
na innem miejscu, Dyskusje nad 
oświadczeniem ministra adroczeno. 
Po sprawozdaniu ks. taczyfń- 


Odbyło się kilka głosowań imien: f 


Projekt miss 


w sprawie ustawy o opiece spos 
łecznej, w duskusji szczegółowej 
nad tym projektem pos. Potoczek 
postawił wniosek: o odesłaniu jej 
do komisji. Przy głosowaniu wnio- 
sek pos. Potoczka odrzucono 139 
głosami przeciw 104 głosom, co 
wywołało niesłychaną wrzawę na 
lewicy, z powodu czego marszałek 
przerwał posiedzenie. 

Po przerwie pos. Gdyk posta- 
wił wniosek, aby komisja przed 
stawiła wniosek ten na pierwsze 
posiedzenie sejmu po Zielonych 
Świętach. Tzba wniosek przyjela. 

Następnie pos. Radziszewski u= 
zasadniał nagłość swego wnioski 
w sprawie drożyzny gotówki. Wnio» - 
sek, zmierzający do tego, aby za- 
żądano od rządu emitowania 40-u 
miłjardów mk. na pewnych ogra« 
niczonych warunkach. 

Minister skarbu wskazał na Os 
gromny rozpęd, który przybrała 
akcja założycielska, na fakt, że ca- 
ły nasz obrotowy kapital złożyli 
na cele inwestycyjne, tak, że na 
cele obrotowe poprostu zabrakia 
pieniędzy.. 

` Minister prosił o uchwałenie 
wnioski następującej treści: 

> Wzywa się rżąd, ażeby PKKP. 
na zdrowe gospodarcze potrzehy 
obrotowe pod ścisłą kontrolą u=- 
dzielała kredytu. - 

"Pos, dr. Diamand w imieniu 
swego stronnictwa wypowiedział 
się przeciwko riagłości tego wrios= 
ku. Nagłość odrzucono 148 głos, 
przeciwko 83 głosem. Wniosek 
jaka zwykły odesłano da komisji. 

Następne posiedzenie sejmu 
marszałek wyznaczył na dziś ít. ję 
czwartek na godz. 2-gą popołudniu, 
lecz, na wniosek pos. Diamanda, 
uchwalony 189 głosami przeciwko 
123 glosem, rozpocznie się plenum 
o godz. 10 rano. 

Trzecie głosowanie nad ustawą 
monópoly rozpocznie się dziś 0 g, 
ej p-p: i 


AEP OOO 


Minister Skinman w sprawie 

żydowękiej, | 
Wywiad z dziennikarząmi 
wiedeńskimi. 

WARSZAWA, 31-maja (Tei. wł.) 
Jak się dowiadujemy, podczas swego 
pobytu w Wiedniu, minister spraw 
zagranicznych, w wywiadach, udzie: 
lonych tamtejszym dziennikarzom, 
poruszył również sprawę położenia 
żydów w Polsce. ] 
Pan Skirmunt oświadczył, že 
jest zwolennikiem absolutnego bez 
żadnych ząstrzeżeń równouprawnie= 
nia żydów.i zadośćuczynienia ich 
potrzebóm kulturalnym. s 


"Z drugiej jednak strony minister 
sprzeciwia się stanQwczo projektom, 
o autonomji narodowościowej, dla 
żydów, gdyż stworzyłoby. te coś 
w redzaju państwa w państwie, 
Zydzi powinni korzystać w Połscę 
z tych samych praw, z jakich kos 
rzystają w całej Europie zach 


dvdało w Genui nadzwv- skiego, O wniosku ks. Blizińskiego ! dniei. 
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Długowieczność aktorów. 


Ostatnio kilku angielskich artystów 
obchodziło siedmdziesięcioletni ju- 
hileusz; z tego powodu w pismach 
łondyńskieh pojawiły się rozważa- 
mia nad długowiecznością ludzi 
poświecających się zawodowi arty- 
sty. 

* Przede wszystkiem omawiane jesl 
pytanie czy zawód aktora nałeży 
do żawodów specjalnie higjenicz- 
nych, gdyż większość artystów żyje 
w stosunkach do innych ludzi wy- 
jątkowo długo i cieszy się jaknaj- 
lepszym zdrowiem, 

Słynny aktor Barnay może tn 
anye jako przykład. 
Zyjacych dziś artystów 
iejskie 


erry, która liczy sobie 74 lat i 
występuje jeszcze w filmie, sir 
Charles Hawtery skończył 74 lata, 
a Norman Forbes 73. Trzeba za- 
znaczyć, że zawód artysty nie za- 
wsze tak dobrze wpływał na zdro- 
wie. W średnich wiekach „kome- 
djanci” prowadzili żywot nędzny 
i pełen irudów, który zwykle bar- 
dzo prędko wyniszcza!t organizm. 

Jeszcze na począlku zeszłego 
słujecia artyści uskarżali się na 
brak znośnych warunków higjeni- 
cznych na scenie i w garderobach. 

Należy przypuszczać, że i dziś 


nie wszędzie dyrekcja teatru dbałwrzucić dò wody, kiedy uwodziciel 


o wygode aktora. Ale w stolicach 
i więszych miastach warunki zmie- 
niły się zupełnie. W nowoczesnym 
teatrze pomyślana nie tylko o hi- 
gienie ale nawel o komforcie. 

W dakich teatrach uwydatniła 
sie dopiero ta strona zawodu aktor- 
skiego, któta dotychczas 2 braku 
odpowiednich warunków nie wcho- 
dziła zupełnie w rachubę. Bo oto 
cò mowi lekarz: „Praca artysty jest 
jednocześnie znakomitą gimnastyką |? 
dla płuc i wogóle działa dodatnio 
i rozwija wszystkie władze duszy 
i ciała. Od.czasu gdy zapanowała 
elektryczność tak oświetlenie jak 
i wszystkie inne urządzenia teatru 
nie działają już szkodliwie na zdro- 
wie artysty, Aktor mæ zwykle kilka 
godzin dziennie wolnych, może 
więc oddawać się sportom i jeżeli 
dba o swe zdrowie, lo może dożyć 
bardzo późnego wiekt. Zawód jego 
bynajmniej tu nie jest przeszkodą f 
wprost przeciwnie.“ 

Historja teatru ma liczne przy- 
kłady długowieczności swych ade- 
ptów i to nawet w dawniejszych 
nieodpowiednich warunkach higje 
nicznych. » Większość angielskich 
artystów przekroczyła biblijny wiek. 

Tylko Garrick zmarł w 63 roku, 
ale był on zawsze cierpiącym i 


Edmund Kean w 46 roku; ale i te- 
mu nie można się zbytnio dziwić, 
gdyż Kean systematycznie rujno- 
wal swe zdrowie. 

Natomiast inni soya Aa 
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Pierwsza jaskółka. 


Ważne kydozwój zapominam | Jestem sam w mieszkaniu... 


często w zdumiewająco któtkim 
czasie, podczas gdy nic nie zna- 
czące sprawy trwają w mej patnię- 
ci z niezrozumiałą wprost wytrwa- 
łością. ! tak naprzykład, bardzo 
niewyraźnie przypominam sobie 
rysy dobręgo przyjacie'a, który 
zmarł przed pięciu laty, podczas 
gdy pogrzeb naszego kanarka, któ- 
ry urządziliśmy w ogrodzie 25 tat 
temu, widzę dzisiaj tak wyraźnie 
przed oczyma, jakgdyby się to do- 
piero wczoraj zdarzyło, Było nas 
wówczas troje dzieci; moja mała 
siostrzyczka spełniała funkcję księ- 
dza, podczas gdy ja byłem graba- 
rzem. Martwego ptaka ułożyliśmy 
w pudełku od zapałek i trumnę 
zaprzebaliśniy w cieniu krzaka bzu. 
Na pudelku była żółta karteczka, 
zadrukowaną czarnym napisem i 
dwigłowym orłem. 


W równym stopniu głębokie 


wrażenie wywarł na mnie mały|czajony jestem do 


kajecik, który przerzucałem kiedyś 
przed ośmiu laty. 

Przed ośmiu laty mianowicie, 
spędziłem część lata w stolicy i 
pewnego pięknego dnia sierpnio- 
wego, spotkałem przypadkowo ko- 
lege z ławy uniwersyteckiej. (Mó- 
wię „kolegę*, gdyż tytuł „przyja- 
ciel* ER wsgiędam niego 
44 - dużo, „znajomy“ natomiast za 
oi Mój kolega, 


wymienimy tu miss Ellen! różne sztnki 


którego séf W złości dalem sie cd "NE 


Czwartek 1 czerwca 1922 r 


do 75 lat jak Betterton, ale nawet 
do 85 jak Fanny Kemble, do 88 
jak Wilkes i do 89 jak Celley 
Zibber. 


Wyścigi Konne. 


Dzisiejsze biegi. 


ż 1. Nagroda 12.000 mk., dżentel- 
e meński, płoty, dyst. 2.200 mir. 


E r 1) Pupper! — Jaworowskiego. 
„Guda“ egipskich czarowników,| 2) Łuna — Endera. 
Nasze badania egiptologów wy- B) Mała Lamgden. 


II match. Nagroda 12.000 mk., 


kryły sześć utworów powieścio- 

wych egipskich. Podobno wykryto | dyst, 1.300 mir, REM. 

nawet fragment dramatyczny na k 1) Neil Desmond — Dzierzbic- 
ugi x ego. 

panyrusie, Na przełomie pañstwa | XI! i i 

egipskiego średniowiecznego aj 2) Pani Ola — Grzybowskiego. 


III. Nagroda 30.000 mk. Handi- 
cap, dyst 1.600 mir. 
1) Patrol — bar. 


nowszego (1788—1580 rok przed 
Nar. Chr.) powstał jeden z tych 


utworów. opowiadający o czarach Kronenberga. 


an-1w Egipcie, Widać z niego, że 2) Ambitna — Bersona, 
magiczne, które w-| 3) Prędzej Maleńka — hr. Mor- 
mieli wtajemniczeni kapłani egipscy, Stina. 


posiadając już wtedy wysoko TOZ- 4) Floramour — st. Ktery- Sze- 

winiętą wiedze sił przyrody, wyro- | pietów. 

biły w egipcjanach pojęcie o ich} IV. Nagroda 12.000 mk., dżen-| Z 

wszechwładzy. telmeński płaski, dyst. 1.600 mir. 
We wzmiankowanym papyrusiej 1) Górą Paskarze—hr.Morstina. 


jopowiada się o królu Cozer, któ- A Lawina — Jaworowskiego. 
rego żone zdradzała z jakimś mie-| 3) Alse — Wołańskiego. 
szczaninem na brzegu jeziora.|j 4) Niedola — Kamieńskiego. 


5) Zefer — Ostaszewskiego. 

6) Wilson. 

V. Nagroda 20.000 mk. dla 3- 
letnich, dystans 1.600 mtr. 

1) Prime Lass — Oiszowskiego. 

2) Tres chic — Towarnickiego. 

3) Prędzej Maleńka -— hr. Mor- 
stina, ' 

„ 4) Floramour — st. Ktery- Sze- 
pietów. 

VI. Nagroda 25.000 mk. dla 4- 
letnich i starszych koni, dystans 
2.100 intr. 

1) Azamat — Ostaszew skiego. 

2) Nordwind — ułanów Jazło- 
wieckich. 

3) Mulhouse — Róga. 

4) Ona — bar. Kronenberga. 

5) Pieszczotka — br. Morstina. 

VII, Nagroda 20.000 mk. dla 4- 
letnich i starszych koni, dystans 
1.600 mir. 

1) Dornach i Berncastel—Róga. 

4 Ulmen —ks, Lubomirskiego. 
3) Sonia — Olszowskiego. 


Przywołął wtedy cząrownika, który 
mial zgładzić śmiałka. Przed 
schadzką kapał się on zawsze w 
jeziorze. Czarownik nlepił kroko- 
dyla z wosku długości siedmiu cali, 
wymówił nad nim zaklęcie i kazał 


będzie się kapał. Tak też Się stało. 
Wtedy figurka woskowa zamieniła 
sie w żywego krokodyla długości 
siedmiu stóp i wciągnęła go na dno. 
Potem czarownik zamienił znowu 
potwora w figurkę, a gdy król 
wrzucił ją do wody, znowu urósł 
ogromny żywy krokodyl, dał nurka 
i już nigdy się nie pokazał. 
Czarownik  Zatmanch potrafił 
robić cud Mojżeszowy. Kobiety 
z haremu króla pływały po jeziorze, 
i jedna z nich upuściła swój ulu- 
biony naszyjnik do wody. Nie 
mogli go znaleźć a uparta piękność 
nie dawała się uspokoić żadnym 
innym darem. Wtedy na zaklęcie 
czarownika wody spiętrzyły się w 


dwie ściany, ukazując dno. Cza: 4) Air Marshall— Towarnickiego. 

równik wziął z dna naszyjnik, po- VIII. Nagroda 15.000 mk. dla 

czem wody opadły. 4-letnich i starszych koni, dystans 
Czarownik Dedi odciął głowę 12,100 mtr. 


gęsi, rzucił ją daleko, a na jego 
zaklęcie głowa i tułów zbliżyły się, 
zrosły i ptak ożył. To samo 
doświadczenie powtórzył z bykiem, 
ale nie chciał go wykonać na ży- 
wym niewolnikn, 

Podobne złudzenia i zjawiska 
umieją dotąd wywoływać  fakirzy. 
W opisie podłóży b. cara Miko- 
łaja Il, opisanej przez ks, Uchtom- 
skiego, mówi się, że Mikołaj, 
wówczas jeszcze „następca tronu, 
zażądał od fakirów, żeby przyszły 
białe niedźwiedzie i natychmiast 
ujrzał zbliżające się ku sobie 
potwory. 


1) Burżuj—ułanów Krechowiec- 
kich. 

2) Miek — Olszowskiego. 

8) Alse — Wolańskiego. 

4) Kuzyn — Laskowskiego. 

5) Ewusia — Ostaszewskiego. 


Nasi faworyci: 
1. Mała Langden. 
2. Neil Desmond. 
3. Fłoramour Patrol. 
4. Niedola, Zefer. 
5. Prime Lass, Tres chic. 
6. Mulhouse, Pieszczotka, 
7. Air Marschali, Sonia. 
8. Miek, Kuzyn. 


dawno nie Pilanie, byl JAEN [BoE Seiat w (pm dawof — py- fernen aoka Naslępbiepikej ||| o di był już wów- 
czas adwokatem i ojcem rodziny i 
aczkolwiek zwykle niewiele go 
obchodziłem, to wówczas, będąc 
Posen wdowcem, ucieszył się 

ardzo z naszego spotkania. „Bądź 
zr i zjedz u mnie obiad... 
Po 
południu pogawędzimy sobie, a 
nad wieczorem możemy pójść na 
małą przechadzkę,... 

Byłem zbyt leniwy, aby szukać 
jakiegoś wykrętu i nie przyjąć za- 
proszenia, więc zjadłem u niego 
obiad. Jedzenie było dobre, ale 
mieszkanie bardzo riiesympatyczne, 
bowiem gospodarna małżonka przed | napisał „*,. Na następnej stronicy 
wyjazdem skwapliwie usunęła zj uwaga: „Rękopisi* Któż to opo- 
mieszkania wszystkie firanki i dy-| wiadanie napisał? Skąd wzięło się 
wany, a pozatem zaszyła w szare,ono tutaj wśród aktów sądów mało- 
płótno wszystkie meble. | mieszczańskiego światka? Wszystko 

Przy czarnej kawie zapanowała jjedno! Jeśli już „pierwsza jaskół- 
cisza. Stwierdziliśmy, że jesteśmy łka“ do niczego innego się nie na- 
sobie już dość obcy i nie umiemy daje, to niech chociaż mnie dener- 
już rozmawiać intymnie. A w ci- wuje — a nie będę się przynaj- 
chości ducha, każdy z nas pragnął mniej nudzić. — Poniżej podaję 
zapewne jaknajszybciej uwolnić się kilka urywków z treści kajetu, te 
od towarzystwa „kolegi“. mianowicie, które zachowałem w 

Czy zwykłeś sypiać po obie- | pamięci. Zrozumiałem jest, że na- 
dzie? — Zapytał szeptem mój go-iwet to, co pamiętam, opowiedzieć 
spodarz. — Ja bowiem przyzwy-|muszę własnemi słowami. 


poobiedniej 
drzemki. — Sprobuję... Pierwsza jaskółka. 
Zaprowadził mnie do swego Padał gęsty śnieg. Zbliżała się 
gabinetu, podczas gdy sam udał|północ, a zmrok zapadał nad rzę- 
się do sypialni. dem domów w ulicy św. Józefa, 
Dość długo leżałem z otwarte-| Tylko w jednym małym pałacyku, 
mi oczyma na kanapie, o obserwując |z którego właściciel uczynił dom 
tłustą muchę, która brzęczac, ‘noże į mieszkalny, widocznie jeszcze czt- 
z dwadzieścia*razy politowania da! ‘wano. l na parterze i na piętrze 
okna i uderzała u s: Jom przez rolety przedzierało się świa- 
opanowała mnie tHo lampy 
„ O północ ~“ 


góź szukasz w tym domu? — py- 
tałem siebie samego — poco le- 
żysz tutaj na tej kanapie? Dlacze- 
go połowę swego dnia ofiarujesz 
temu obcemu człowiekowi? W re- 
zultacie zacząłem przerzucać książ- 
ki swego kolegi. Znalazłem pra- 
wnicze dzieła, kodeksy, leksykon, 
jakieś liryki i kilka powieści w 
żółtej okładce, jakie się zwykło 
kupować na dworcach kolejowych. 

Na biurku leżał cały stos 
skryptów, przejrzałem je również, 
Gruby, oprawiony kajet wpadł mi 
w oko. Na okładce przeczytałem: 
„Pierwsza jaskółka”, opowiadanie, 


mi-i wjẹsżkanių narig- 


Sprawy wojskowe. 


: Emerytury dla woisko- 
wych. Podkomisja wojskowa 0- 


jbradowała wczoraj nad proiektem 


ustawy o zabeznieczeniu emeryta'- 
nem wojskowych i ich rodzin. U- 
chwalono ośm pierwszych artyteu- 
łów, które posianawiaia, że uposa- 
żenie emervialne przysługuje mo 
upływie conajmniej 10 lat służby 
wojskowej. 

O ile istnieje trwała niezdol- 
ność do pełnienia służhy wojsko- 
wei. Wyjatki są przewidziane dla 
tych, którzv utracili zdolność do 
służby w czasie działań woiennvch, 
wskutek nieszcześliwych wynadków, 
lub chorób zakażnych. Został rów. 
nież określony dokładnie t. zw. 
„stan spoczynku”, którv rozboczy* 
na się z ukończeniem 55 roku ży- 
cia, a może również na wniosek 

zainteresowanego wojskowaoa Toz- 

nocząć się po unływie 30 lat stu- 
żby wojskowej dla oficerów, a po 
20 — dla szeregowych. 

Artvkuł 9 określa podstawy do 
wymierzania uposażenia emervtal- 
nego i jest ieszcze przedmiotem 
obrad 'podkomisii. 

: Zniesienie woiskowych 
deputatów żuwnościowych. 
W związku z uregulowaniem uno- 
sażenia osób woiskowvch zostana 
z dniem dzisieśszym (1 czerwca) 
zniesione deputaty żywnościowe, 

W tym samym terminie wyga- 
Sa-prawo aprowizacii z zanasów 
wojskowych dla pracowników cy- 
wilnych, zajętych w biurach» i in- 
stytucjach wojskowych. Również 
dotyczy to emerytów, wdów i Sie- 
rot po oficerach. 

Niezrealizowane do dnia 31-go 
maja r. b. kupony i karty żywno- 
ściowe tracą swą wartość, a wszel- 
kie instytucje, zajęte wydawaniem 
depułatów zostają zlikwidowane, 
persońel zaś cywilny — zwolniony. 


Pomoc jeńcońrom i re- 
pairjantom na kresach. 


Pod przewodnictwem p. mar- 
szałka sejmu półtora roku temu 
powstał komitet pomocy jeficom 
przy sejmie, którego pierwszem 
|zadaniem było nieść doraźr:ą pò- 
moc jeńcom powracającym z Rosji, 
jak również zaopiekowanie się ią 
kategorją repatrjantów, którzy po 
wieloletniej tułaczce w Rosji po- 
wrócili do swych dawnych siedzib 
i zastali tylko zgliszcza i poła od 
lat ugorujące. Obecnie gdy pra- 
wie wszyscy jeńcy z niewoli po- 
wrócili, a natomiast ściągają liczne 
rzesze  repatrjantów  doszczętn'e 
wyniszczonych, którymi głównie 
zająć się należy, komitet, rozsze- 
rzywszy swą działalność, widział 
się zmtiszonym przystosować swą 


rowem padł strzął. Następnie przez 
kilka minut w ciemnym korytarzu 
panowała grobowa cisza, poczem 
nagle łe w całym domu 
zgiełk; ludzie biegali we wszystkie 
strony, jakieś drzwi zatrzasnęły się 
z łoskotem. ~ 

Marja siedziała jeszcze w tym 
czasie z książką w swem mieszka- 
nin na pierwszem piętrze, gdzie 
nie słychać było detonacji. Nie 
mogła się oderwać od swej ulu- 
bionej. książki, aczkolwiek czytała 
ja obecnie napewno już po raz 


"Nr F 


nazwę do obecnych zadań; w tym 
celu nazwa „komitet pomocy jeń: 
Colt przy sejmie" zmienioną zO 
stała na „Główny komitet pomocy 
jeńcom i repatrjantom", 

Md komitetu obejmuje: 

piekę nad powracającym) 
Z Rosji i koordynowanie prac in- 
stytucji społecznych na punktaca 
odbiorczych w Równem i Barano- 
wiczach. 

2) Niesienie pomocy żywno- 
ściowej, odzieżowej i materjalnej 

ozostąłym jeszcze w Rosji roda- 
om naszym, 

3) Współdziałanie z władzami 
rządowemi i kołami sejmowemi w 
sprawach, tyczących się repatrjan- 
tów naszych, 

4) Uruchomienie  warszłatów 
pracy dla repatrjantów przy pobv- 
dzaniu ich do samopomocy i pracy 
na własnym zagonie. 

5) Doraźne subsydjowanie in- 
štytucji i zrzeszeń, opiekujących 
się repatrjantami. 

6) Wreszcie pomoc istniejącym 
SE Ywom na terenie Rosji. 

łówny jednak ciężar akcji 
głównego komitetu polega na uru- 
chomienin warsztatów pracy, która 
to akcja prowadzoną jest w spo 
sób następujący: 

a) repatrjantom nie posiadaja- 
cym inwentarza żywego, komitet 
zwozi materjały budowlane, daje 
pomoc przy budowie, celem zape- 
wnienia im zdrowych i higjenicz- 
nych warunków mieszkaniowych; 

b) drogą stosowania ruchomych 
kolumn, złożonych z kilkunastu 
par koni, pługów motorowych, 
bron i t. p, komitet pomaga re- 
patrjantom w obróbce pól i do- 
starcza im w miarę możności ziar- 
na siewnego; 

c) komitet zakłada ochronki i 
kooperatywy, subsydjuje koopera- 
tywy już istniejące i rozdaje żyw- 
ność najbardziej potrzebującym re- 
patriantom, 

Miasto nasze wraz z tatem wo- 
jewództwem łódzkiem, dzięki ini- 
cjatywie komitetu pomocy jeńcam 
przy sejmie stanęło do apelu „Po- 
moc Kresoim”, chcąc wespół z in- 
nymi grodami Polski wziąć udziai 
w wielkim i świętym dziele zapew- 
mienia kresom lepszej i szczęśliw- 
szej, pod matczynem skrzydłem 
Rzeczypospolitej — przyszłości, 

Do tej akcji przystąpiły nastę- 
jące miasta: województwo łódz- 
ie z m. Łodzią objęło pow. /Gro- 

dzieński, Poznań — pow. wołko- 
wyski, Toruń — pow. kossowski, 
Bydgoszcz — pow. słonimski, Grit- 
dziądz — pow. baranowicki, głów- 
ny zaś komitet warszawski — pow. 
brzeski, 

Pomoc wracającym z Rosji ro- 
dakom naszym i odbudowa kre- 
sów — to jedno z najpilniejszych 
zadań rządu i społecz. HTZ DARE: szkic ABDABE ak oc PK sd Ka BLIP REI 


— - Tego, panienka nie powinna 
robić. Minister wprawdzie zezwo- 
li} panience na praktykę w szpi- 
talu, a zakazał kategorycznie upra- 
wiania praktyki prywatnej. 

Marja wzruszyła ramionami. 

— Pospieszyłabym rannemu na 
pomoc nawet w tym wypadku, 
gdybym wogóle nie posiadała dy- 
plomu lekarskiego. Zaden mini- 
ster nie może mi zabronić wyko- 
nywania moich obowiązków „wzglę- 
dem bliźnich. Przynieś mi moje 
futrol'*  Narzuciła futro i zeszła ze 


dziesiąty. Tytuł owego ciekawego |schodów, aż do drzwi parterowego 


dzieła brzmiał: „Hyrtl —Anatomja 
opisowa“, — Oto wreszcie odłożyła 
książkę, gdy w przedpokoju rozle- 
gło się gwałtowne szarpnięcie 
dzwonka i zgiełk nie ustawał, Po 
chwili ktoś zaczął dobijać się, pu- 
kając w drzwi obcasem. Bardziej 
zdziwiona niź przestraszona, Wy- 
szła Marja z pokoju. Ale drzwi 
nie otwierały się. 

— Kto tam? -—- zapytała do- 
nośnym, lecz spokojnym głosem. 

— Prędko, panńienko... prędko! 
— błagał nazewnątrz jakiś drżący 
ze wzruszenia głos rfiężczyzny. — 
Mój pan się zastrzelił! 

— Któż to taki? Gdzie mieszka? 

— Pan hrabia, na parterze... 
leży na kanapie... cały we krwi... 

—- Przyjdę natychmiast. 

Wróciła do swego gabinetu i 
wydobyła z szuflady małe skórza- |s 
ne pudełko, jakie zwykli mieć le- 
karze do przechowywania swych 
narzędzi. Z pokoju dla służby 
ukazała się postać starej Katarzyny. 

— Dokąd to, panienko. 

`~ Do sannego, 


mieszkania, na których mały szyl- 
dzik mosiężny uwidaczniał nazw i- 
sko: Hrabia Jerzy Ristory. Weszia. 
Olbrzymia lampa stojąca, której 
światło łagodzi abażur z żójtego 
jedwabiu, oświetlała blade rysy 
rannego, który bez „przytomności 
leżał na szerokiej skórzanej kana- 
pie, wpijając kurczowo palce | 

ne oparcia. Leżał we fraku; 
na: śnieżnobiałym gorsie koszuli, 
tuż pod brylantową spinką, wid- 
niała wielka krwawa plama. 

Marja z zimną krwią zaczęła 
badać ranę, zadając jednocześnie 
służbie szeptem rozmaite pytania. 
Następnie odesłała do przedpokoju 
| szczękającego ze strachu zębami 
jgrooma i gospodynię, pozostawia- 
jąc przy sobie tylko kamerdynera. 
Zyje jeszcze — odezwała 
się po chwili. 

Kula zraniła płuco i utkwiła w 
ciele tuż koło serca. 

Czy uda się utrzymać go 
przy życiu? — zapytał służący. 
(d c. n.). 


Nr. 148 o 


„Walka“ z drożyzna. 


Zebranie w urzędzie walki z lichwą. — Sprawa bydła. — 
Ceny w hotelach. — Hotel Marjanowskiego.—Ceny mięsa. 


Onegdaj w lokalu urzędu walki 
z lichwą i spekulacją odbyło się 
pod przewodnictwem p. Tarłow- 
skiego zebranie komisji badania 
cen i zysków. W obradach brali 
udział: naczelnik urzędu walki z 
lichwą dr. Grabowski, przedstawi- 
"jele komisarjatu rządu, starostwa, 
wielkiego i małego przemysłu i 
handlu, weterynarji, cechu rzeźni- 
ków i hurtowników bydła. 

Na wstępie przewodniczący od- 
czytuje okólniki nadzwyczajnego 
komisarza walki z drożyzną i mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, w 
których wskazuje na przedsięwzię- 
tą walkę z drożyzną, 
polecając społeczeństwu u- 

łatwić tę walkę 
i tym sposobem położyć kres sza- 
lejącej drożyźnie. 

Sprawa ta wywołuje dyskusję 
wśród zebranych. 

Przedstawiciele cechu rzeźni- 
ków użalają się na 


władze kolejowe, które są 
bezpośrednimi winowajca- 
"mi drożyzny; 


gdyż bydło, które wysyłane zosta- 
je z Puław i Kraśnika jest w dro- 
dze przeszło sześć dni; w samych 
Koluszkach wagony ze Świniami 
są wstrzymywane po 36 godzin, 
tak że trzeba wysyłać specjalnych 
ludzi, aby sprowadzałi je do Ło- 
dzi. Mówca wskazuje, że władze 
kolejowe w Radomiu wogóle nie 
uznawają stacji Karolew, motywu- 
"jąc, że w spisie wogóle niema ta- 
kiej. stacji (IP). 

Mówca wskazuje, że główną 
przyczyną drożyzny mięsa jest na- 
szę kolejnictwo i dopóki nie bę- 
dzie przeprowadzona sanacja na 
kolejach, niema mowy aby mięso 
staniało. i 

Na wniosek doktora Grabow- 
skiego uchwałono skargi te prze- 
słać do nadzwyczajnego komisarza 
do walki z drożyzną. 

Następnie p. Glugla proponuje 
aby i 
kupiectwo otrzymało tanie 
kredyty na zakup artykułów 
pierwszej potrzeby w PKKP., 


a kupcy będą zmuszeni przedsta- 
wić kalkulację kupna i sprzedaży. 
Z koleji przewodniczący odczy- 
tuje list właścicieli hoteli o 
podwyższenie cen za nume- 
ry w hotelach: 
za normalne o 26 proc. i lutksuso- 
we o 30 proc. 

Po dłnższej dyskusji 
sek p. Tarłowskiego 
uchwalono podwyższyć cen- 
nik dla wszystkich hoteii 
l-ej kategorji o 20 proc., a 

Il-ej e 15 proc. 


na wnio- 


Tematem dłuższej dyskusji jest 


sprawa hotelu Marlanow- 
skiego przy ul. Zielonej. 


12. Dr. Grabowski w dłuższym 
przemówienin wskazuje, że lokato= 
rzy tego hotelu vskarżają się na za- 
chowanie się właścicieli wobec loka- 
torów, którym, chcac się ich pozbyć, 
nie zmieniaja bielizny. Gdy miesz- 
kańey wychodzą, właściciele wynosza 
różne meble z numerów. Lokatorzy 
muszą sami myć podłogi i t. p. 

Mówcy wskazują. iż to nie po- 
winno być tolerowane i należy przed- 
sięwziąć środki zarńdcze. aby lu- 
dziom zapewnić dach nad głowa i 
starać się, aby do tych. którzy za- 
mieszkują już szereg lat, byla sto- 
sowana ustawa o „ochronie lokato: 
rów. W  końcn swego przemówie- 
nia p. Grabowski stawia wniosek, 
aby za niedostarczanie swym miesz- 
kańcom wszelkich dogodności, 


ceny za numery zostawić te 

same dla stałych mieszkań- 

ców dziennie 350 mk., a 
przyjezdnych 450 mk. 


Również stawia wniosek, aby u- 
tworzyć komisję, składającą się z 
dwóch właścicieli hoteli i dwóch Io- 
katorów teqoż hotelu, w celu zbada- 
nia iej sprawy. Wnioski te zostają 
jednogłośnie przyjęte. 

Następnie przystąpiono do 


ustalenia cennika na arty- 
kuły pierwszej potrzeby na 
czerwiec. . 


Postanowiono 


na razie nie zmieniać ceny 
chleba, 


gdyż nie jest jeszcze wyjaśniona sy- 
tuacja robocizny. 


Natomiast ożywione debaty to- 
czyły dosie co mięsa, Hurtownicy bydlu 
starają się, aby podwyższona ceny 
za mięso różnego gatunku. W tym 
punkcie jest pewna rozbieżność zdań. 


Przeważnie dyskusja to- 
czy się nad podwyższeniem 
cen mięsa koszernego; © 


którego ceny byłyby znacznie droż- 
sze, i proponuje Się, 


aby funt wędliny koszernej 
kosztował 1,205 mk. 


Ceny wytyczne 'za m. czerwiec 
kędą już w tych dniach zdecydowane. 

W końcu przedstawiciel konsu- 
mentów wskazuje, że ostatnio tkal- 
nie skarżą się na to, iż 


przędza bawełniana nad- 
miernie drożeje; 


i jest zdania, że sprawa ta powinna 
być uregulowana, Wobec tego u- 
tworzono komisję, której zadaniem 
będzie ustalenie cen wytycznych na 
przędzę bawełnianą. (bip). 


Strejk bankowców. 


wymówienie posad strejku- 
jącym. 

Apel do ogółu pracowniczego. 

Związek zawodowy pracowni- 


ków bankowych w Łodzi wydał do 
ogółu związków izrzeszefń pracow- 
niczych następujący apel: 

Pogłoski stały się faktem. Ban- 
ki listownie wymawiają swym pra- 
cownikom posady. Czyn ten jas- 
krawo wykazuje jedyną dążność 
zgniecenia związku zawodowego 
pracówników bankowych, jako ta- 
kiego. 

Czy dopuszczałnym jest tego 
rodzaju teror w naszem państwie 
demokratycznem, w którem kon- 
stytucją wyrażnie zagwarantowane 
zostało prawo koalicji dla wszyst- 
kich. 

Czy rzeczywiście jedynie pra- 
cownicy mają być pozbawieni tego 
prawa? 

My, bańikowcy, przeciwko u- 
szczuplaniu naszych praw obywa- 
telskich przez banki najkategorycz- 
nicj protestujemy i listów z wy- 


Chcą złamać naszą solidarność 
pracowniczą związkową. 


Wykażcie wszyscy, że sprawa 


nasza jest sprawą waszą, 
ogółu pracującego, 


sprawą 


Poparcie dla strejkujących. 


Przedstawiciele związków za- 
wodowych, stowarzyszeń pokrew- 
nych oraz pracownicy instytucji 
użyteczności publicznej, solidary- 
zujący się z akcją strejkową ban- 
kowców, ma zebraniu delegatów w 
dniu 30 maja, po dokładnem omó- 
wieniu szczegółów pomocy, zarów- 
no czynnej, jak imaterjalnej związ- 
kowi pracowników bankowych, na- 
stępującemi rezolucjami określili 
swe stanowisko względem tych o- 
statnich: 

1. Wezwać do natychmiastowej 
pomocy czynnej przez współudział 
w strejku wszystkie zrzeszenia za- 
wodowe, Oraz 


2. Zaprotestować przez wysła- 


mówieniami posad z powodu bez-|nie delegacji do swych pracodaw- 
robocia, jako zamachu nate prawa, |ców następnego dnia po otrzyma- 


do wiadomości nie przyjmujemy, 


niw przez pracowników bankowych 


z dn. 1 maja b. r. — w dniu 


ryki, 1,297 —z Rosji, 


i publ. 


Czwartek 1 czerwca 1922 r. 


wymówienia posad przez związek 
banków, oraz umieścić odnośny 
protest w prasie. 


Strejk bankowców w War- 
szawie. 
(Telef. z Warszawy.) 

W dniu wczorajszym na 
posiedzeniu związku pra” 
cowników bankowych w War: 
szawie uchwalono natych- 
miastowe przystąpienie do 
strejku. Strejk ten ma cha- 
rakter ekonomiczny i wywo- 
łany został nieuwzględnie- 
niem przez związek banków 
żądań pracowników co do 
podwyżki płac. 


0 podwyżkach komor- 
neno. 

Specjalna sejmowa podkomisja 
prawnicza ustaliła wczoraj, że pod- 
wyżki koimornego, określone przez 
komisję i ogłoszone w prasie, obo- 
wiązywać będą. dopiero od 1-go 


stycznia 1923 r, natomiast od 1 go, 


lipca r. b. będą wprowadzone spe- 
cjalne podwyżki na 
następujących mnożników: 
Na okres od l-go lipca do 1 
października r. b. dla mieszkań do 
6 pokojów będzie podwyżka 20- 
krotna, powyżej 6 pokojów — 30- 
krotna; dła hoteli, pensjonatów 1 
t p. — 40-krotna, dla lokali han- 
dlowo-przemysłowych 60-krotna. 
Na okres zaś od 1 października 
do 1 stycznia cyfry mnożników 
komornianych będą odpowiednio 
wynosiły: 30, 40, 50 i 80. Powyż- 
sze mnożniki należy rozumieć ja- 
ko zwiększenie komornego w sto- 
sttnku do czynszu z r. 1914, przy 
przeliczeniu rubla na 2 mk. 16 f. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

| Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym: 
Nieco chlodniej, dość silne wiatry 
zachodnie, zachmurzenie zmienne, miej- 
scąmi opady, zwłaszcza w Polsce. 
Pomimo dość silnych wiatrów z kie- 
runków zachodnich i dużego zachimit- 
rzenia nie było żadnych opadów Tem- 
peratura najwyższa wczoraj w Warsza- 
wie wynosiła. 24 st., najniższa 8,5 stop. 


Przesunięcie zegarów. 
w myśl ustawy sejmowej 


wczorajszym nastąpiło prze- 
sunięcie zegarów o północy 
na godzinę 23, to j. wstecz 
o godzine.. 


Pobyt ministrów w Łodzi. 
Podczas pobytu pp. ministrów 
w Łodzi będą wszystkie gmachy 
państwowe udekorowane flagami. 
Byłoby wielce pożądanem, aby 
gmachy urzędów komunalnych i 
instytucji społecznych, jak również 
domy prywatne, w dniach tych 
były ozdobione flagami o barwach 
narodowych. 


Cudzoziemcy w Gdańsku. 


W końcu roku ubiegłego w 
Gdańsku. zamieszkiwało 64,484 cu- 
dzoziemców zameldowanych. W 
tem 29,403 z Rzeszy Niemieckiej, 
25,116 — z Polski, 1,430 — z Ame- 
1,091 = z 
Litwy, 801 — z Anglji, 578 — z Au- 
strji, 533 — z Francji, 708 — z Ło- 
twy, 386 — z Ukrainy. 


Koniec roku szkolnego. 


Minister wyznań rel, i oświec. 
wydał ostatnio okólnik w 
sprawie zakończenia w szkołach 
röku szkolnego. —, 

W myśl okólnika — szkoły, w 
których nie odbywają się egzami- 
nv dojrzałości, zajęcia szkolne koń: 


Z Z A W EE O EA. 


zasadzie; 


czą d. 28 czerwca r. b.; szkoły zaś, 
w których odbywają się egzaminy 
dojrzałości, mogą zakończyć zaję- 
cia szkolne w dniu 17-go czerw- 
ca r. b. 

Jednocześnie okólnik madmie- 
nia, że nowy rok szkolny zacznie 
się d. 1 września r. b. 


Egzaminy. 


Egzaminy wstępne) do klas III, 
IV-ej i V-ei męskiego gimnazjum 
miejskiego (ul. Sienkiewicza Nr. 44) 
rozpoczną się dnia 14-go czerwca 
punktualnie o godz. 9-ej rano. Do 
klasy Vl-ej i VIl-ej egzaminy od- 
będą się po wakacjach, 

Podania przyjmuje kancelarja 
gimnazjum od dnia 1-go do 10-go 
czerwca codziennie, prócz niedziel 
i świąt, od godz. 10-ej do 1-ej po- 
południu. 

s 


Kronika towarzyska. 


W dniu jutrzejszym o godzinie 
6 m. 30 wiecz. w kościele katolic- 
kim Panien Wizytek w Warszawie 
odbędzie się ślub p. Kazimierza 
Fiszera, właściciela księgarni p. Í 
Ludwik Fiszer w Łodzi, z panną 
Janiną Piędzicką, córką znanego 
finansisty warszawskiego, Adama 
Piędzickiego. 


Frotté 


Etaminy, Batysty, Firanki 
poleca SKLEP RŁAWATNY 


A, Tetzlaffi i S-k a, 
Piotrkowska 100, tel. 541. 7001—3 


Sprawy robolnicze. 


ama e 


Ze związku zawodowego pra- 
cowników fryzjerskich. 


Odbyło. się nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków w. spra- 
wie  zcentralizowania związków 
oraz w sprawie przyjmowania przez 
pracowników fryzjerskich  naddat- 
ków. 

Wobec zjazdu pracowników fry- 
zjerskich Rzplitej wybrana dwuch 
delegatów na zjazd, l 

W sprawie naddatków, po` na- 
der ożywionej dyskusji — uchwa- 
lono zwrócić się do klijenteli, ab 
napiwków nie dawała, gdyż te 
przyjmowane nie będą. Polecono 
zarządzowi związku wywiesić we 
wszystkich zakładach fryzjerskich 
płakaty z napisami „Napiwków nie 
przyjmujemy“. 

Uchwalono, aby pracowników 
fryzjerskich, pobierających nadal 
naddatki, oddać pod pręgierz opi- 
nji robotniczej. (bip) 


Podwyżka płac robotników btt- 
dowłanych i ziemnych. 


Wczoraj w inspektorjacie pracy 
odbyła się konierencja pomiędzy 
cechami majstrów brukarskich i 
betoniarskich, oraz właścicieli wy- 
twórni  brukarsko-betoniarskiej “i 
związkaini zawodowermi robotników 
budowlanych i ziemnych. 
Ustanowiono nowy cennik pod- 
wyższony o 50 proc. Wobec tego 
zarabiać będą za godzinę pracy 
brukarz 500 mk., ubijacz 450 mk. 
układacz płyt — 540 mk., beto- 
niarz — 420, i robotnik niewykwa- 
lifikowany 250 mk. Płace te obo- 
wiązują od dnia 29 maja. (bip). 


Z sądu wojskowego. 

10 szeregowców ua ławie 

oskarżonych. 

W sądzie wojskowym w dniu one- 
gdajszym odbyła się rozprawa przeciw- 
ko szeregowcom: Leonowi Koplewiczo- 
wi, Chiłowi Kastejsztajnowi, Channowi 
Frydmanowi, Abramowi Nafika, Otto- 
nowi Rosnerowi, oskarżonym o to, że 
w nocy z dnia 22 na 25 sierpnia 1921 rq 
będąc zatrudnieni w piekarni wojsko- 
wej, dzialając w zmowie, zabrali tajnie, 
celem przywłaszczenia sobie kilka wor- 
ków mąki, powierzonej slużbowo ich 
opiece, wartości 22,050 mk. Pozatem na 
ławie oskarżonych zasiedli: Józef Roma« 
lewski, Władysław Kłos, Jan Wrzesk, 
Franciszek Lewandowski, wszyscy ka- 
nonierzy 10 pułku artylerji polowej, za 
to, że działając w zmowie z wyżej wy- 
mienionymi wojskowymi piekarząmi, 0- 
kazali pomoc w ukryciu skradziozej mąki 

Przewodniczył obradom major Wy- 
żykowski, oskarżał podprokirator Ja- 


adw. Busz, Słoniawskią „Okwiciński, 


skuiski. Bronili podsądnych kp. Smoła, |: 


Na sadzie oskarżeni. w części przy* 
znali się do inkryminawanych im. czynów. 

Po przesłuchaniu świadków, oraz 
przemówień przedstawiciela oskarżenia 
i obrony, “sad o godz. 12+ej w nocy 
ogłosił wyrok, na mocy którego: Rama- 
lewski i Koplewicz skazani zostali po 
roku więzienia, Nofik na 7 mies, Mare 
czak, Frydman i Rosner. po 5 miesięcy 
wiezienia, Kastensztajn ua 10. miesięcy, 
Lewandowski, z powodu:braku dowos 
dów, został uniewinniony. (bip). 


Człowiek zwierzę. 
Lekarz — gwałcicielem nieletniej 
dziewczynki. 

Przy ul. Przędzalnianej 77 mieszka 
lekarz-ginekolog, dr. Zygmunt Janiszew= 
ski "W sobotę, dnia 27 b. m, dó dr, 
Janiszewskiego przybył jakiś mężczyz= 
na, lecz nie zastawszy go w dom, za 
stawił kartkę 9-letniej Janinie K., córce 
dozorcy domowego z. „prośbą, aby 
takową. wręczyła doktorowi po jego 
przybyciu. W międzyczasie, gdy dziew- 
czynka bawiła się na podwórzu, nad- 
szedł dr. Janiszewski, Dziewczynka 
zwróciła się do niego z kartką, lecz 
ten kartki nie przyjął, każąc dziewczyn: 
ce zanieść ją na gőrę, Janina weszła 


| do mieszkania doktora, który, po chwili, 
jpolożył ja na kanapę, a następnie na 


łóżko, i 
Po pewnym czasie wróciła:z miast 
nieobecna żona dozorcy i, dowiedziaw= 
szy Się, iż córeczka jej znajduje się t 
doktora, weszła da jego mieszkania, 
W ciemności zauważyła, iż. doktór leży 
w lóżku. Tknięta. złem jakiemś przeczu= 
cieni, zawołała na dziecko. Wówczaś 
też nstyszała głos Janiny, która krzy= 
czała: „Mamo, ten pan mnie dusi”, 
Przerażona „matka dobiegłszy do 
tóżka, schwyciła doktora, lecz ten Spo- 
kojnie oświadczył: „Jestem lekarzem i 
wiem: co robię”. . ` i 
Zawiadomiony o powyzszem urżąd 
śtedczy dr. Janiszewskiego . aresztował, 
zaś dziewczynkę oddał oględzinom le- 
karskim, które stwierdziły, iż dr. J. do- 
konat na 9 letniej dziewczynce -gwalti, 
Janiszewskiego odesłano do. więzienia 
przy nl. Milsza, zaś aktą Sprawy przes 
słano w;dniu wczorajszym do prokuras 
torji, celem pociągnięcia go. da odpo 
wiedzialności sądowej, (bip). 


Pływał jt niq. | 


Ogromną sensację wywarło w 
sportowych kołach : w Australji 
zwycięstwo  beznogiego. „mistrza 


sztuki pływackiej, W. Morrisa, Z 
pływackiego klubu Sydney, który 
wyszedł zwycięzcą z dwuktotnych 
żawodów pływackich, w handicap 
na przestrzeni pięćdziesięciu me- 
trów. - 

Morris uchodził za najzhako- 
mitszego pływaka w Australji, gdy 
przed ośmiu laty przy wypadku 
kolejowym stracił obie nogi. Za: 
ledwie wyszedł ze szpitala, „przed: 
sięwziął na nowo ćwiczenia piy- 


'wackie, przyczem przyjaciele. jego 


nosili go do wody i rzucali na falę, 
Dziwnem jest — opowiada bez- 
nogi pływak, — że w wodzie „main 
zawsze takie uczucie, jakbym od- 
zyskal utracone nogi. Wiem, że 
to tylko złudzenie, jest ono jed- 
nak tak silne, iż wydaje mi się 
przez cały czas, jakobymi wykony* 
wał nogami wszystkie odpowied- 
nie w pływaniu ruchy. - (././, 
Komunikat. 
Helenów 
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Ostatnia serja dramatu p. t. 

„CZERWONA RĘKAWICZKA* 

Amerykański dramat w 6 częściach 
z niezrównaną 


Marją Walcamp 
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Nowe rynki zbytu: przemystu łódzkiego. 


Eksport towarów łódzkich do Wiednia. 
Jest to właśnie eksport nie do Wiednia, 
lecz przez Wiedeń! 
Wiedeń w roli pośrednika. 


(Wywiad „Głosu Polskiego“ w związku eksportowym polskiego 
przemysłu włóknistego), 


Wiedeń stał się ostatnio jed- 
nym z poważniejszych odbiorców 
polskiego przemysłu włóknistego. 
Już od dłuższego czasu na rynku 
wiedeńskim ujawniało się wielkie 
zainteresowanie naszym przemy- 
słem włóknistym i coraz częściej 
kupcy wiedeńscy zaglądali do Ło- 
dzi, aby dokonywać tu większych, 
lub mniejszych zakupów, 

W ostatnich czasach jednak 
ruch ten uległ wybitnemu ożywie- 
niu, i Wiedeń stanął w jednym 
rzędzie z najważniejszymi odbior- 
cami towarów włóknistych łódz- 
kich. Kursowały nawet w mieście 
naszem pogłóski o poważnych za- 


kupach, dokonanych przez kup- 
ców wiedeńskich. 
Aby dowiedzieć się, ile w po- 


głoskach tych jest prawdy, i jak 
wogóle przedstawia się nasz han- 
del z Wiedniem, zwrócił się „Głos 
Polski* do związku eksportowego 
przemysłu włóknistego, aby za- 
sięgnąć źródłowych informacji w 
interesującej nas kwestji. 

Zostaliśmy przyjęci przez pana 
Pinkusa, specjalistę w dziedzinie 
eksportu i doskonałego znawcę 
rynków handlu wszechświatowego. 

«P. Pinkas przyjął: nas bardzo 
życzliwie i chętnie udzielił nam 
wyczerpujących wiadomości o na- 
szym handlu z Wiedniem. 

— Jakim sposobem Wiedeń, 
stolica małego państewka, o dość 
rozwiniętym przemyśle, może sta- 
nowić poważny rynek zbytu dla 
towarów łódzkich? — zapytaliśmy 
na wstępie, 

— Austrja w czasach przedwo- 
jennych — odrzekł p. Pinkus — 
prówadziła bardzo ożywiony ham- 
del z krajami bałkańskimi i z Tur- 
cją, gdzie wywoziła większą część 
swej produkcji przemysłowej. To 
też Wiedeń miał okazję doskona- 
lego poznania rynków na połud- 
niowym wschodzie, a mianowicie 
rynków: 
bułgarskiego, greckiego, 
gólnie tureckiego. 

Przemysł austrjacki zaspakajał 
potrzeby tych krajów, a Wiedeń 
był centrum, gdzie się ogniskowa- 
ły wszystkie tqanzakcje, Powstały 
wielkie firmy handlowo-eksporto- 
we, które przez długie lata doko- 
nywały olbrzymich obrotów han- 
dlowych z południo-wschodem i 
poznały gruntownie panujące tam 
stosunki,  przeniknęły  nawskroś 
tamtejsze potrzeby i doskonale u- 
miały się zastosować do każdora- 
zowej zmiany konjunktury. 

Dzisiaj czasy się zmieniły, a 
szczególnie zmieniły się one dlą 
Wiednia, Wiedeń stał się kupcem 
bez towaru; kupcem, nie będącym 
w stanie nic zaofiąrować; Kupcem, 
który zna doskonale rynki zbytu, 
posiada długoletnie doświadczenie, 
posiada wielki aparat i sztab wy- 
kwalifikowanych urzędników, ale 
ktipcemi, mającym puste składy. 

Przemysł austrjacki jest obecnie 
zbyt nikły, aby mógł zaspakajać 
olbrzymie i wygłodzone rynki bel: 
kańskie i tureckie. Te nieliczne 
iabryki przemysłu włóknistego, nie 
su u stanie równać się z przed- 
«ejenną produkcją manarchji au- 

"chief oa wia gry. *4 


a. SZzCze- 


a 


rumuńskiego, serbskiego, |“ 


przemysł czeski ł przemysł wę- 
gierski. Cały przemysł austro-wę- 
gierski ledwie mógł zaspokoić 
rynki południowo-wschodnie, które 
zaopatrywały również: Francja, An- 
glja, Włochy i inne. 

To też obecnie Wiedniowi po- 
została jedna tylko rola — rola 
pośrednika, Wiedeń nie zerwał 
swych stosunków z odbiorcami na 
Bałkanach i w Turcji, lecz prze- 
ciwnie — utrzymał je nadal, 
większe domy handlowe wiedeń- 
skie utrzymują w dalszym ciągu — 
jak ongiś przed wojną — stały 
kontakt z tamtejszymi kupcami, 
Nie mogąc im zaofiarować swoich 
własnych towarów, muszą szukać 
obcych. Wzrok ich padł na ol- 
brzymi przemysł włókienniczy pol- 
ski, którego główne ognisko, Łódź, 
jest w stanie zaspokoić najszersze 
i najwybredniejsze wymagania. 

A więc Wiedeń — co szczegól- 
nie należy podkreślić — jest co- 
prawda naszym odbiorcą, lecz gra 
rolę pośrednika, który zbywa to- 
wary łódzkie w Rumunji, głównie 
w ft. zw, Nowej Rumunji (Siedmio- 
grodzie), w Jugosławji i w Turcji, 
Jest to więc eksport nie do Wied- 
nia, lecz — przez Wiedeń. 

— Czy przemysł polski wytrzy- 
muje konkurencję innych przemy- 
słów włóknistych? — zapytaliśmy 
naszego rozmówcę. 

— Dawniej na rynkach bałkań- 
skich i tureckich — odrzekł nasz 
rozmówca — oprócz Austro-Węgier, 
panowała niepodzielnie Francja i 
inne państwa zachodnie, Obecnie 
jednak, z powodu wysokiego sta- 
nu waluty tych krajów, towary ich 
są zupełnie niedostępne dla na- 
bywców z krajów o niskiej walu- 
cie. Niski stan waluty polskiej, 
powodujący niewysokie ceny towa- 
rów, pozwalą Polsce konkurować 
zwycięsko z wielkimi innymi prze- 
mysłami włóknistymi zagranicy. 
— A Czechy? — wtrąciłem. 
— Na rynku wiedeńskim — od- 
rzekł p, Pinkus — Czechy w obec- 
nym momencie nię są dla Polski 
poważnym konkurentem, Waluta 
czeska znacznie się podniosła i w 
Czechach panuje dzisiaj w prze- 
myśle włóknistym poważny kryzys. 
Fabryki czeskie znacznie ograni- 
czyły produkcję i pracują tylko dwa 
dni w tygodniu. Zastój ten wy- 
klucza wszelką konkurencję prze- 
mysiu włóknistego czeskiego na 
rynku wiedeńskim. 

— A Niemcy? Czy jesteśmy 
w stanie wytrzymać konkurencję 
przemysłu włóknistego niemieckie- 
go, który sięga nawet po rynki ro- 
syjskie ?—zapytałem. 

— Właśnie o tem chciałem pa- 
re słów powiedzieć. „Jedynyr!, do- 
prawdy, poważnym. konkurentem 
na rynku wiedeńskim. jest prze- 
mysł niemireki. Przemysł włók- 
nisty niemiecki zabiłby nas swą 
niezwykłą taniościa, gdyby nie to, 
że nie jest on w stanie zaopatrzyć 
wszystkich. Przemysł niemiecki o- 
pa.ował obecnie wszystkie uynki 
światowe i jest wprost zawalony 
zamówieniami, których, .pominia 
swego o..rzymiego rozwoju -i eia- 
giego wzrostu, nie. jesł-w starie 


-n 


mały, aby podołać piynącym ze- 


„|wsząd zamówieniom. Większe fab- 


ryki włókiennicze niemieckie posia- 
dają zamówienia na trzy czwarte 
roku, t.j. mogą pracować, nie 
przyjmując nowych obstalunków, 
do końca pierwszego kwartału ro- 
ku przyszłego. Stąd pomyślne 
konjunktury dla przemysłu polskie- 
go na rynku wiedeńskim. 

— Jaki jest obecny stan ekspor- 
tu do Wiednia ?—zapytałem. 

— Eksport towarów z Łodzi do 
Wiednia jest wielki, rosnąc z każ- 
dym dniem i posiada wielką przy- 
szłość. Związek eksportowy pol- 
skiego przemysłu włóknistego, — 
ciągnął w dalszym ciągu p. Pinkus 
swoje interesujące wywody, — na- 
wiązał stosunki z pewną wielką 
firmą wiedeńską. Przedstawiciele 
tej firmy bawią obecnie w Łodzi i 
prowadzą pertraktacje, które znaj- 
dują się na jaknajlepszej drodze i 
lada dzień zostaną z powodzeniem 
zakończojie. 

— Dlaczego Łódź sama nie wy- 
korzystuje rynków _„południowo- 
wschodnich, lecz ucieka się do po- 
mocy i pośrednictwa Wiednia? — 
zapytaliśmy, 

— Dlatego — odparł mój roz- 
mówca, — że zdobycie jakichkol- 
wiek nowych rynków jest bardzo 
trudne i wymaga długich i ucią- 
żliwych studjów. Szczególnie trud- 
na jest kwestja finansowania to- 
warów eksportowanych, która mu- 
si polegać na gruntownej znajomo- 
ści rynków w kierunku kredyto- 
wym. Obecnie stosunki w handlu 
wszechświatowymm o tyle powraca- 
ją do stosunków normalnych, że 
powoli zostaje zarzucony wojenny 
zwyczaj sprzedaży za gotówkę, spo- 
sobem zaliczeniowym. Potrzeba 
szerokiego kredytowania jest dla 
wszystkieh jasna. Lecz, aby udzie- 
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lać kredytu—należy mieć zaufanie. 
A aby mieć zaufanie—należy znać 
klijenta. My nie znamy nabyw- 
ców bałkańskich i tureckich, Ale 


zna ich doskonale Wiedeń. Dlate-|iż 
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Pred traktatem handlowym polsko- 
Japońskim. 


W ubiegłym tygodniu donosiliśmy, 
przedstawiciele Japonji oświąd- 


go powierzamy Wiedniowi sprze-|czyli gotowość zawarcia traktatu 
daż naszych wyrobów na południo- | 1ANdlowego z Polską, oraż, że roko- 


wschodzie. 
— Czy jednak możemy mieć 


wanią z Japonją rozpoczną się nie- 
hawem w Warszawie. Podajemy po- 
niżej niektóre dane, dotyczące han- 


zaufanie do pośredników wiedeń- | dlu i położenia ekonomicznego kraju, 


skich ?-—zapytałem. 


— Wybiera się firmy najlepsze 
i najpewniejszę, 


z którym nas wkrótee stosunki gos- 
podarcze łączyć bedą, W sprawie 
importu do Japonji godny podkreś- 


t. į takie, które|lenia jest fakt, iż od rokn mniej 


dają bezwzględną gwarancję mą.| wiecej. wwóz do Japonji stale wzra- 


terjalną i moralną. Prócz tego kre- 
dyt jest zabezpieczony przez banki. 


Należy przyłem zaznaczyć m= 


rzekł p. Pinkus na zakończenie, — | %n. 


jeszcze” jedną charakterystyczną i 
dodatnią cechę naszych tranzakcji 
w Wiedniu. Otóż dotychczas wszel- 


sta. W pierwszej połowie marca r. 
b. zwiększył się znacznie import ba- 
wełny, żelaza, stali, hafty i' maszyn, 
zmiejszył sią zaś dowóz cukra i ry- 
Powiększył sią eksport tkanin 
jedwabnych, bawełnianych, oukru, 
odpadków jedwabiu, zmiejszył — 
miedzi i węgla. Ogólna wartość im- 
portowanych do Japonji towarów 


kie zakupy, jąkie były czynione w|wynosiła w lutym r. b, 196,1 milj. 
Łodzi przez kupców zagranicznych, |JeRs w styczniu r, b, 176,3 miljo 


posiadały charakter dorywczy, spo- 
radyczny, jednorazowy. Nie były 
to interesy stałe, które mogły za- 


nów, w lutym 1921 r. 119,8 milj. 
Eksport Japonji zmniejsza się dość 
znacznie; w lutym r. b, przedstawiał 
wartość 101,1 milj. yen, a więc ò 


pewniać stały byt i stały rozwój|95 milj, mniej, niż import, Ceny 


przemysłowi łódzkiemu, 
Tymczasem -obecny eksport do 


towarów importowanych nie uległy 
żadnej zasadniczej zmianie, podczas, 
gdy ceny japońskich wyrobów spadły. 


Wiednia toruje nowe i trwałe dro- Dolyczy to przedewszystkiem wyro- 


gi dla stałego odpływu wytworów ; bów 


bawełnianych i surowego jed- 


naszego przemysłu włókiennicze-| Wabin, oraz ryżu. Japoński zapas 


go. Tylko taki stąły odpływ mo- 
że zapewnić zdrowie i tężyznę 
przemysłu łódzkiego, i jest jedy- 


złota zmniejsza się stale. W drud- 
niu 1921 r. przedstawiał wartość 
2,080 miljonów, 81 stycznia 1922 r. 
2,088 milionów, a w końcu lutego 


nym środkiem dla uniknięcia ta-|b. r. 1,979 milj, ‘yen, 


kiego zastoju, jakiego byliśmy 


Fakt ten mie pozostanie hez 


świadkami przed paru miesiącami. | wpływu na handel i finanse Japonii, 


Podziękowaliśmy p. Pinkusowi 2 


za łaskawie nam udzielone wyczer- 


Obecnie rząd japoński przeznaczył 
8 milj. yən na budowę i ulepsze- 


nie sieci kolejowej. Celem zapa- 


pujące i ciekawe informacje, które |czątkowąnia stosunków handlowych 


powinny zainteresować, 
naszych przemysłowców, 
dego, komu dobro przemysłu łódz- 
kiego, a więc i dobrobyt całego 
kraju gorąco leży na sercu. 

u. 


Trudntśći finansowe 


łódzkiego przemysłu średniego. 
Wobec braku kredytu — fabrykom grozi zamknięcie, 


W krajowym związku przemysłu 
włókienniczego, zrzeszającym, jak 
wiadomo, cały średni przemysł 
łódzki, odbyła się narada z udzia- 
łem wszystkich członków. Tema- 
tem narad był obecny stan w prze- 
myśle średnim. Ze sprawozdań 
wynika, iż przemysł ten stoi wo- 


bee niebezpieczeństwa, jeżeli nie 

zamknięcia fabryk, toe w każdym 

razie 

| znacznego ograniczenia 
produkcji. 

Powodem tak groźnego stanu 
prócz sytyacji ogólnej, spe- 
cjałne warunki przemysłu średniego. 

Podczas okupacji niemieckiej, 
przemysł pozostał bez gotówki. 
Pomimo to z wielkim nakładem 
pracy 
przemysł uruchomiono bez 
gotówki ibez pomocy rządu. 

W jak ciężkich warunkach znaj- 
duje się przemysł średni, zrzeszony 
w krajowym związku przemysłu 
włókienniczego, świadczą następu- 
jące liczby: 

Przemysł średni zatrudnia 19.500 
z ogólnej liczby 85.000 robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym łódzkim, czyli że 

przemysł średni stanowi 
114 przemysłu łódzkiego, 
Dla tych 19.500 robotników, 
licząc przeciętnie po 2000 mk. na 
ropotnika dziennie, 
potrzeba tygodniowe 234 
miljony marek, Í 
zaś w ciagu 6 tygodni — średni 
przemysł na opłacenie robocizny 
potrzebvje 
miljard 404 miljony marek. 
Podajemy sumę potrzebną w ciągu. 
6 tygodni dlatego, iż i 
najkrótsze weksie mają ter-j 
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Wziąwszy pod uwagę, iż 


nietylko | polsko-japońskich zaprojektowano u- 
ale każ-|Tuehomienie stałej linji okrętowej 


między Yokohamą a Gdańskiem. 


Kronika ekonomiczna. 
—0— i 


* Sanacje finansów ru 
muńskich w kierunku podnie- 
sienia kursu waluty, ma podobno 
przeprowądzić pewne konsorejum 
angielskie, z grupą Rotszylda na 
czele. Niezależnie od tego rząd 
rumuński czyni starania o zacią- 


przy zawieraniu tranzakcji |gnięcie znaczniejszej pożyczki w 
otrzymuje się tylko 25 proc. | Ameryce. 


gotówką, 
uznać trzeba, że przemysł średni 


* w Austrji w ostatnich cza- 


winien korzystać w ciągu 6 tygod- sach daje się zaobserwować kon- 


ni z kredytu trzech miljardów ma- | kurencja 


węgla zagranicznego. 


rek, wobec ogólnej potrzeby czte- | Gmina m, Wiednia zawarła umowę 


rech miljardów. 


Z PSA pz mie wy-|zakł. elektr, 


nika, iż przemysł śre 


na dostawę węgla dla miejskich 
z Zagł. Saary. Węgiel 
ten jest lepszy i tańszy od po- 


korzysta z kredytu P.K.K.P,|przednio używanego węgla cze- 
w wysokości tylko 95100 |skiego. Na południu węgiel bru- 


miljonów miesięcznie, 
zamiast potrzebnych 
trzech miliardów. , 
Dotychczas przemysł pomagał 
sobie tem, iż 
minimalnie korzystął z kre- 


natny z Jugosławji konkuruje z 
węglem stryjskim i dolno-aystrjac- 
kim. Obecnie, po rozgraniczeniu, 
stanie jeszcze do konkureneji węgiel 
z Górnego Sląska. 


* Przemysł węglowy na 


dytów w bankach, zaś głów=| Węgrzech walczy z wielkiemi 
nie z dyskonta prywatnego.|bardzo trudnościami, na które w 
Bank, który otrzymuje kredyt | pierwszym rzędzie składa się brak 


P. K. K. P. po 8 proc., liczy swym | Wyszkolonegó górnika. 


klijentom dyskonto pa 25 proc, 
prywatny zaś dyskonter po- 
b.era do 80 proc. rocznie. 
Obeenie i to jest niemożliwe 
gdyż 
gotówki jest coraz mniej 


wobec coraz większego jej zapo-|wadzać «węgiel z Czech. 
Pracuje się obeenie | niczenie Górnego Sląska 


trzebowania, 


»|roczna nie wzmogła się w 


Kopalnie 
posługiwać się muszą - robotnikami 
przygodnymi, 
która w czasie 
opuszcza szyby. 


ludnością wiejską, 
robót rolnych 
Produkcja tego- 
Qrów- 


nania z bardzo niską produkcją 
r. ub. Węgry zmuszone są Sspró- 
Rozgra- 
da im 


na skład, gdyż zbyt jest minimal- | możność korzystania z węgla górno: 
ny, zaś rynek bez zapotrzebowa- | śląskiego. 


nia. 
O ile sytuacja obecna nie zmie- 
ni się na lepsze, 


* Trwające od dłuższego 
czasu rokowania między 


przemysł średni zupełnie |Francją a Hiszpagia w sprawie 
a 


pracę rawiesi. 


Pomóc tu może jedynie bank |S'37Y 


własny przemysłuśredniegs, 
niestety jednak ministerstwo skare 
bu dotychczas odnośnej koncesji 
us bank ten nie "dzieliła. (bip.) 


zawafcia traktatu hafidlowego zo- 
zerwane. Dekret z dnia 14 
bm, wprowadza dopłatę w sto- 
sunku 68 proc. do taryjy ogólne, 
od towarów pochodzenia hiszpań- 
skiego, co zupełnie uniemożliwi 


? przywóz towarów z Hiszpanji do 
-eri 


Ne 147 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Na wczorajiszem zebraniu giełdo- 
wem w dziedzinie walut i papierów dy-| 125. 
widendowych panowała w dalszym cią- 
du tendencja słaba. Kursy zniżkowe. 

Papiery publiczne w poszukiwaniu. 
Kursy mocniejsze. 

Gotówka. 
Æ Dolary Stan. Zjedn. 4000—3965 

Korony czeskie 78.50 


4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 262—268, 
+ 4i pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 56.50 

6 proc. oblig. m. Warszawy z r. 1917 


Bank Dyskontowy 3175, 

Bank Handl. w Warsz 

Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 5550—5650 
| 6-ej emisji 54/0. 

Cakier 51750. 

Drzewo 1525-1500 


Środa 31 maja 1922. 


w żądaniu 569. 
Akcje. 


4600—1490 
w żadanin 0.37, 


Czeki i wpłaty. tea RA w żądaniu 79. 
540— pop $ 
adu 14 s > Ostrowiec 7150—7200, 
Rudzki 2375. 


Gdańsk 14.45—14.05 
Londyn 17900—17875. 
Nowy Jork 4010—35995. 
Drobne dolary 5940 
Paryż 368,50—387 


Starachowice 5250. 
Borkowski 1575—1530: ; 
Bracia Jabłkowscv 1775—1800. , 
Polska nafta 1850 


Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 5995, w żądaniu 4000. 

Franki belg. (czeki) — w płac. 358, 
w żądaniu 540—. 

Franki franc, (czekij—w płac. 387.50, 


Funty angielskie (czekij— w place- 
niu 17.875, w żądaniu 17.075, 
Kor. austr. (czeki! —w płac. 0.36, 


Korony czeskie (got) — w płace- 
niu 78, w żądaniu 79. 
Kor. czeskie (czeki) — w plac. 78, 


Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniu 14.50, w żądaniu 14.40. 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 


w płac. —, w żad. 195. 
4 i pół proc. listy zast, m. Łodzi — 


w płac. —, w żądaniu 185, 


Ltzarnej giełdy warszawskiej. 


y 


mz e e a e I OE O a 6 ZI W NT 


1 nieldy gdańskiej. 


GDANSK, 51 maja t(Telegr. własny 
„Gi. Poisk”). Przy zamknieciu giełdy 
gdańskiej notowano: 

Marka polska 6.97 i pół—7. 

Dolary 271—272. 

Funty 1255—1240. 

Franki. 25.40—25.50. . 

Guldeny holend. 107.75—108.2% 


Funńty 17900. : 
Ruble złote 202500. 
Rubłe srebrne 1280. 
Bilon srebrny 570. 


‘Cama gielda w Łodzi, 


W dniu wczorajszym na nieurzędo- 
wej giełdzie w Łodzi tranzakcji zawie- 
rano b. mało przy tendencji słabej. 
Utrzymał się tylko kurs marki niemiec= s, c l... 
"aku. saa < | Zmknięcie giełdy berlińskiej. 

BERLIN, 51 maja. (T.wł. „Gł. Pols”). 
Marki polskie 7.05—7.10, 

Dolary 277—278. 

Funty 1235—1240. 

Franki franc. 25.40—25,50. 

Guldeny holend. 107.75—108.25. 


Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary 3990—3980. 

Mk. niem. 14.50—14,50, 

Berlin czeki 14.30. 

Wiedeń czeki 0.37, 

Franki franc. 371—568 

Franki szwajc. 767—770. 

Franki belg. 340—535, 

Funty 17900— 17700. 


Praga 77.50 : Wczoraj na warsząwskiej gieldzie nie- Kor. austr. 0,40, =" 

Szwajcarja 765. Cedola piełdy pieniężnej W łodzi. urzędowej notowania były następujące: Korony czeskie 79. Czytajcie 

Wiedeń 36.50 Łódź, 51 maja. Dolary 5980. Liry 210. s r 3 
Listy zastawne. Dolary St. Zjednoczonych (got.) == Marki niem. 44.350. Leje rum. %. Kurjer Wieczorny 

Miljonówka 1450. w płaceniu 5985, w żadaniu 3095. Franki fran8570. Miljonówki 1500—1525. 39 


Kilka wolnych pokoi 


jeszcze jest do wynapgota w willi „Arka- 
dja", w Ciechocinku około parku, można z utrzy- 
maniem. Bliższe wiadomości w kaneolarji W-go 
rejenta Stefana Korna, w Łodzi, ul. be ak 


Większa Fabryka Cykorj! poszukuje 
Agenta na Łódź i okolice 


Reflektuje się na siły dobrze zaprowadzone w 
branży kolonialnej, oraz posiadające zastępstwa 
podobnej branży. Oferty pod „Cykorja* adreso- 
wać. Biuro Ogłosz. Freida, Warszawa, ul. Rymar- 
ska JM 16, 676—1 


gn a e. 


ierownik 


poważnej Jabryki wyrobów bawełnianych, ruty- 
nowany buchalter-bilansista, dobrze ustosunko- 
wany między szerszą klijentelą Rzeczypospolitej 
i Rumunji, zmieni posadę. Łaskawe oferty do 
Głosu sub. „Kierownik” 


Amerykański Wydział Ratunkowy 


terminu likwidacji Od'ziałn pomocy dla Rosji 
lędzie w najbliższym ezasie ogłoszona. 86-1 


| maaac = 


Młody człowiek 


x praktyką kamorową 
buchalter-bilansista, biegły korespondent w jęz. 
polskim i niemieckim, pobieźnie władający rów- 
nież jęz. francuskim i angielskim, obecnie zastęp- 
ca kierownika filji pogranicznej, poszukuje sta- 
nowiska w poważnem przedsiębioratwie ekspedy- 
cyjnem. 

Łask, zgłoszenia uprasza się skierować do 
Adm Głosu sub „Dzielny*. 702— 


"Ważne dla fabrykantów i apretar! 707—1 


Taśmy «o opakowania 


pierwszorzędnego wyrobu we wszystkich kolorach 
i szerokościach dostarcza długoletnia powszech- 
nie znana fabryka Szperlinga, Zawadzka 25, 


A © 


D ŁÓDŹ. ul Piotrkowska 175 


poleca najtaniej 
w wielkim wyborze: 
Ftaminy, batysty, maśliny, 


| Kretony, białe towary, 
, Kamgarny, bostony, szewioty 


męskie i damskie, 


Za 


l 


q 
ń 
ý 


Kooperctywom i Pp. Krawcom ustępstwo! 


T oE PE G, 
wobód osobowy 


f t 
| ~ uoskonałym stanie „Benz 20.HP. 
f nowych gumach również w dobrym 


nchód osobowy „Bassing 4 tony 
stonie okazyjnie do sprzedania 
„PEDETE: 


Przedsiębiorstwo dostaw technicznych 
Sp. x ogr. odpow. 


Kraków, ul. św, Tomasza 15. — Tel, 433. 


1527-—2 


ogłasza, że przyjmowanie przekazów na pro- 
dnkty "do R 0 S I 
0 J 
zostało przedłużone jeszcze na pewien czas. 
Informacji i wpłaty nskutecznia się w 
jurze A. R. A. w Łodzi przy ul. Przejazd 4 
ua II piętrze, Ostatnia decyzja w sprawie 


Teatr Letni 


SCALA 


w ogrodzie. 


Od dziś === Od dziś 


Nadzwyczajny Program Nr. a. 


Nowe siły. Nowe atrakcje, 
Niewidziany program: 


Takahaisi 


Japoński fenomen w swoim specjal- 
nym magiczno spirytycznym akcie. 


Akt na drucie. Tańce. żonglerowanie, 
akrobatyka — wszystko w powietrzu 
na drucie. 


Br. Polux 
Akt akrobatyczny parterowy. 


3 Harrisson siostry 
Węgierskie gwiazdy taneczne. 


Kudrjawcew 
Najlepszy tancerz rosyjski, 
Jedyny w swoich tańcach. 


Arcybuszewa 
Śpiewaczka rosyjskich romansów. 


Mea Mara Indra 
Nationalne indyjskie tańce 


2 Burlejś 


Nadzwyczajny amerykański duet 
taneczny. 


Ada i Lanos 
Ekacentryczno-komiczny duet. 


Żórawska 
młoda kuplecistka 


Pytlasińska Bronisława 


Polska śpiewaczka, 


Widawska >tasia 
Bezkonkurencyjna kuplecistka. 


Luboradzki Stefan 


Znakomity piosenkarz, 


BellaFries Mik.Gryniewski 
ulubieniec publleznosci. 


Chrzanowska Helena 
Polska wodewilistka. 


Fomina 
Internationałna subretka i tancerka, 


Olestawski Oleś 


"znakomity kuplecista. 
Nowy repertuar. 


Trio Wellington 


Wiedeńskie tancerki 
i francuskie śpiewy. 


Niepogoda lub deszcz nie prze- 
szkadzają. Widownia jest pod 


dachem. 
Ín a ZTYNZACYE 
UWAGA: Dyrekcja nie liczy się ze 
zbyt kosztownym nadzwyczajnym pro- 
gramem i cen na bilety nie podwyższa. 


Początek koncertu o godz. 8 wieczorem, 
przedstawienia o 9-€ej wieczorem. 


Bufet już czynny. 


Dyrekcja S. Kuperman. 


Sprzedaż biletów odbywa się od 5 pp. 


Dla uniknięcia naiłoku, uprasza się 
o wtześniejsze wykupywanie biletów 


ti 
5 
= 
a 


Polsko-Rosyjskie Towarzystwo Transp.-Handlowe 


„POLROS" 


komunikuje. że na gasadzie umowy 

z Wileńskiem „Towarzystwem Hanitlowem— Poleko 
Łotewski Eks-=impart — (reprezentację którego objęło na 
Łódź) przyjmuje ładunki dla dostarczenia drogą lądową pośpiesz- 
ną i bagażem do 


Rygi i Dźwińska 


na dogodnych warunkach. po cenach umiarkowanych. 


ul. Piotrkowska 46 


Szybka dostawa terminowa. Qlenie, magazynowanie, aseku- 
racja, zaliczenia. 


Ponadto Towarzystwo przyjmuje ładunki z dostawą termino- 
wą na Warszawę, Białystok, Wilno, Lwów, Poznań, Gdańsk, Rów- 
no i inne miejscowości w kraju i zagranicą. 709—2 


Dr. med. 


M m 
= >> VAh Lubicz 
; "| Piotrkowska 26 
Czółenka (W bschuetzen) $ Choroby aau y dma ei 
Fabryki B-ci Harnisch, Gera Reuss NOŻA m TM 
nadeszły i sprzedajemy po cenach fabrycznych. i cem górskiem. 


Reprezentanci na Rzczp. P. BIURO TECHNICZNE i Skład Maszyn 


E.cia Groldlust 


* Łódź, Aleje Kościuszki 32, tel 924 720-2 
S PAPPE VE VIE IENE ENEE TA E N 
DNIE FEDEA ATEN 


Przyj. ed 191-1 15-5, zaas 4-b 


Dr. A. 3. Tenmntaim 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się: ną ul. 


Wólczańską 4, esasi 
Przyjmuje od 5—7 pop. 
panja a d-6 


Dr. 


; Jan dchumanmiwów | |ts 
pa ig aii e | Południowa Nt 23. 


Specjalista chorób 
skórnych i wsnerycznych. 


Prayj. oå 10-1 1 4-8 Panie 1-4 


Dr. med. 


Papier biały z. Gole 


; : Chor. skórne i waneryczna 1095—29 
do sprzedania na pudy ì funty. D poje s £ T = MARIA 
Wiadomość w administracji „Głosu Pol- ee R E Józefów=LeWinSONoW 


skiego”, Piotrkowska 106. ul. Andrzeja 3, | piętro. 
178—1 


o Chor. weneryczne i skórne 


(dla kobiet i dzieci) 


Dr. L. Prybulski ea: przyj. od 5—8 pp. 


E (zn 


MOTOR 


Choroby skórne, włosów,| WUZ zajXI-21 7691 6 
w i A | moczo- — 
ę 3 i + ciowe. 
80 do 100 P. S. 3000 volt kupię. Piramo- |; sote śdlattom (Lampe kwar ia zał 
wicza X 11, m. 3, od 2—3. 552—83 cowe, k ń 
Prim sa jeż d e |genryk Bergso 
g * Zawadzka AŻ |. powrócił. 
In Zy n | e r "M Akuszerja i chor. kobiece, 
j Dr. Bolesław Kon ozieina s 
dw ciągu lata udziela matemat. fizykę |Choroby uszu, nosa, gar-|. „w rz ENAA 
$j ch'mje. Zgłoszenia do Adm. „Głosu dła i chirurgiczne. puk ABA 38. 
Polskiego* sub. „Iużynier 88%. 556—3 ‘Gods, przyj. 12—1 | od 4—T w Or. med. 


Fiotrkowska 113. Adolf Engel 


MEBLE 3 choroby kobiece 
koszykarskie | akuszerja 


poleca się w wieikim/Af. ispo Maja 8, róg 
wyborze. Piotrkowska 8] Długiej 38. 


i Zawadaka I H.T. Ku- 5 do 7. 
607—2 Przyjmuja od —, 


Lecznica chorób zębów 
Leliarza+deniysty 


KH eRUSS 
+45. Piotrkowska 145 
Piamkowanie, wprawianie zębów. 


OPŁATA PODŁUG TAKSY, _278—12 nert» 


J. hizner 


8 Czwartek 1 czerwca 1922 r. i 3 Nr, 748 


Espodjujemy rasa mamkktury: 


/JKURSA MATURYCZNFE rzyjmuje roboty ażn 
i UZUPEŁNIAJĄCE kowe, | mereżkowe K 


Nauk a Mum PODNET ieoi, m Pintres 


statnie wejście. 037- 151 


ann A ME o 


w Krakowie, ul, Jasna 15. [my i wychowane, |goycmae | zdrowa obin- 


pry wat- 
Za wyraz 25 mk.) 7 "0, 
Codziennie [3 razytygońni 2 Gadni zrywa a mata | onrat jen yae |Roma melan a, 
3 | y ye 10wo razy ygo mowo do egzaminów % NOSZCZE- z wyższem wykszałce- jasy 4-5. 7698 ». 
"me ąz gólnych klas i przedmio-|niem i długoletnia prak» przybtą sat się pies e ieni- 
do Warszawy do Wiednia do Rumunji | do Gdańska tów. Nauka zbiorowa (|tykka obejmie lekcje wii no-bronzowy, Odebrsć 
c Bo Indywidnalnał systemem 7imn. po wakacjach (można za zwrotem żę 


< 7 korespondetcyjyym; [Oferty nod „Sakota'ftów. Prywatna 7 1. ' 
Oddzial własny: Własna siedziba Oddziały i ekspozytury: Oddział własny | 5804, składać w adm. „Ginsu“, lor, ró - tril 


L Sienna M 28. . , Allg. Transportgeselischaft TBIĄ—3—n| zyc 
Telet. 46-98; 262-73, Allg. Transportgeselischaft | Niepołokowce, Czer Richard Mittler Q Co. Sprzedam taniojgin głndent_n ndziela lekcji łapatióne (OKOANEKIY: 


niowce, Jassy, Galatz, i kresie szkoły fil 0 mk 
Oddział miejski: Richard Mittler Q Co. y Danzig, warsztat tkacki z pero-|logteznej i reaime, Go, (Ze wyraz 20 mk 
73 Bukarėszt, Konstanca, Pfofferstadt 1. wa maszyną na łokclowyłefetnia 2m7, ermys Sura zgubiła u- 
p ną front, bf 
ul. Długa M 31. Wien I, Tel. 8885, 3895, 6023, towar, Wiadomość; Rafif] p. 7695—3 nio wód osobisty, wysun: 
Telef, 274-24. Wordertorgasse NM 17. Tudzież bardzo obszerne skłądy || 1ozoszez, ul. Teppera (| === m meme W TOMASZOWIE, 705- 


1237 przed jotjenowem, 704-1 i GR SATa o Tii 
Sz. pp. Fabrykantów, kupców i eksporterów prosimy większe transporty, po uprzedniem Kupna i sprzedaż, (E=! S m or | 


porozumieniu się, przysyłać do naszych składów przy ul, Cegielnianej Nr. 81 (róg Skwerowej). a wyraz 40 mk) * | AKBAINACH 43 3 ~ 
gdzie posiadamy obszerne sortownie i pakownie, mniejsze transporty do nasęych składów przy AAA Koroi meble, dy. |piezbuch Radoli 
wany, 


ul. Benedykta Nr. 1 i 3, Składy przyjmują towary od 9—1 i 3—7, 7593—6 EN 


kartę powołania roczn. 
95. 1553—*—4 


garderobę, 
I płacę najlepiej za bry-|fn$ra, maszyny do sey- 


ME | ia. Pi lepiej. — ESTR SA 
Powszechne Towarzystwo Transportowe satan towa fa opie yl- Beneyta i jinknp Weima evvi 
afaá ar owolania, wy 

Ryszard Mittler i S-Ka N. Warszawski lgs c et EE. 


o sprzedania: 1 debo- 


Łódź, Benedykta Nè 3. Telefon 3-74. |, Piotrkowska 8 |5 m3 eypiainia, 1 Kasa 

ogniotrwałe, 1 tokarnia 
eai of, Il piętro, 11 pół mtr, dł}, 1 ma» 
szyDa do sodowej wody 
z flaszkami. Kilińskiego 


DG skoke|| "RE, 


0065-8-7 


i arte Walentyn zgu - 
bił dowód osobisty, 
wyd. w gminie Zeromin 
7685—58 — 7 


gamóra] Brandla zgubi- 

ła paszport polski, 

pja nowy nl do e nowy ul do sprze. wyd, w £ w Łodzi.  625-3-z 
dania ramowy, ()gra-| ===- 


dową 28, sień 4, m. 1, o gzaładajowska Hinda 


vel Helena zgubiła do- 
a 6 więc. u „Gapperta wód osobisty, wydany w 


RZEZ rodzi. 657-3 © 
S8ZYRĘ GO SEYGIA W| Nm r 
H dobrym stanie kupie. nier Moszek zgubił 


'P R aszport niemiecki* 
pee ais * a wra w telcarh. 647-3-2 


anino sagraniosne Iro. |fflener Rajzia zgubiła 
P wer z wolnem kołem LJ dowód osobisty, wyd. 
ldo sprzedania, Wólczań, | Y Łodzi, 7696—3-% 


R EMMA AECZECNNCE | 


Żarząd Tow, Wyrobów ORTE Í i Əzianych 
Jakób Hirszberg ì Wilczyński w Łodzi 


- Spółka Akcyjna 


Likiery 


— firmy — 79 


E aero» 
planem 


TET iA ja 
— 
to 


na zasadzie § 22 statutu spółki podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w poniedziałek dnia 19 czerwca 1922 r. o godz. -ej po południu 
w lokałn zarządu, Łódź, Aleje Tadensza Kościuszki Nr. 23125. 


Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzenia: 


przewyższają wszystkie dotychczasowe likie- 
ry. Likiery są oryginalne bez żadnych eterów 


Żądajcie we wszystkich składach 4 
win, restarac, tylko likiery firmy „Wyskok 


AW A. 1. CHASILEW, | 


Łódź; Cegielniana 82. 
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Spółka z ogr. por. w Trzebini przeszła na 
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Spółka z ogr por. 


! ' 3000 Voit, fabr. A. E. G. siły 50 K. M, 725 obro- Do wynajęcia od zaraz 
we wszelkich wymiarach na składzie tów. £ bardzo dobry Stacje WAE | rołruszai P sad | i = at, i 
em automa yczoym do sprzedania tton rauso, szaki ane. 
„PEDETE Łódź, Szosa Pabjanicka N 15. 74823 Bicie mk.) sy pokoje 


Przedsiębiorstwo dostaw technicznych owiek zamożny z do- 


RE" UGC OPC "GALE Go PŃ 
zł Intormaeje: Karola 4 
- Sp. z ogr. odpow, P ensjonat dla dziewcz t G bremi referencjami 3 SrA 
W KRAKOWIE, UL. WIELOPOLE L. 9. j ą rzyjmie posadę oksyed. (m. 10, 0d9—11 i 2—5. 


Oeny konkurencyjne — Dostawa natych- Kraków, ul. św. Tomasza 15. — Tel. 433. onia lub _ gospoda za 17102 


miastowa. — Oferty | wzory na żądanie, | W Żakowicach pod wórzowago waj ak "SKLEP 3 
T a i c 
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